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ê EJi pail̂ taJa mlnlsteiua handlu 
ETzad irytoual sańslisu.

(Telegram „flustro.yanegi 
Wiedeń, 22 lutego, 

cwrsffrk b-Ibędr*** się przed trybunałem 
pańitwoWyia rozprawa z powodu slcarpi, wnie­
sionej przez Izby hand^we w Prat'ze Pilztue i 
Budziejowicach wskutek wydantgo przez min!ste- 
ryuia handlu reskryptu do wszystkich izb han­
dlowych, polecającego tymże w stosunkach z mi­
nisterstwem używ&nir wyłącznie Języka niemiec­
kiego. 1 rzedstaw iciolem strony skarżącej będzie 
dr. Seiianer z I‘rn̂ i, przedi^wiciełem za.4 r/,ą- 
BW9»C ! - ' RA *»V<-

Kur.s a Codziennego"). 
du — radca d woru dr. L^wenfeld - Rubs.

brzroiunie reskryptu jest następujące: Ministra 
ryujn handlu uznaje za stosowne zarsądzić ażo~ 
by izoy handlowe i przemysłowo w przyszłości 
przy składaniu sprawozdań i wniosków ministo- 
ryurn hai.dlu i ihnjm auatry«ckiui urzędom cen­
tralnym, jak również c. i k. w»|>ólner:iu minlste- 
ryum, posługiwało f>i? wyłącznie językiem nie­
mieckim, jako językiem, w którym urzędy te 
czynności swe załatwiają*1.

Zapowiedź w M k M  ofsnzyw
frt śiciiSko-analalsMal i a!smte(k!il

(7etosf/? m m/lustrowanego Kury era Codziennego*).
Berlin, 22 lutego.

„Łoltnlsmrfpw" ilonoci z Rotterdamu, i f  ge- 
ner ,1 Haig przystępuje obecnie do decydującej 
ofetizywj Wojska angielskie, dzierzące w swych 
rękach gtówuy Usr«n walki nad Soiuną i Ar krą, 
bic’ 4 u«LW w tej bftinzywie. Asrpnth w i< diiera 
Ze ewych prytłrnówień oświadczył, iż w ci^gu pię­
cia tygodni spodziewać dię należy rózeg-ania

największej bitwy, jaką kiedykolwiek historya za­
pisała.

* «  *
Zuiych, 22 lutego.

„N. Ztlr. 7tg.'1 donosi z Genewy, iż w kołac! 
poinformowanych (.ąd/.ą, ż« Niemcy przygotowu­
ją wielki atak na froncie pólnoćnym, miano wir ł< 
przeciw Calais i Dunkierce.

Umieszczenie chorych jeńców 
wojennych w "krajach neutralnych
Pomyślne za&ońezettle rokowań między Awstry^ a Rosyą.

(T c / c f f r u m  „ J ln s t r .  K u r i e r a  C o r lz ie n n n f fo * )
Wiedeń, 22 lutego.

Dania, N łrweąia i Szwajca«/a będą moHy juł
w na,ib!i>szych czasach — pewną, ofraniczoną 
6clfil« liczbę chorych ul ..zai.iie jeńców wojen* 
nych, których choroba nie wystarcza jed.iak do 
uznaiuu ic i za inwalidów — przyjmować do 
siebie na czas wojny, celem przeprowadzenia ich 
kur.a< yi Rnkrtwaula co do warunków od dawna 
toczą *ię już pomiędzy rządem austryackim a 
ro: is.;im i są już prawie dfct>mtywiiie ukoń­
czone.

Wwikjg nich pewien pro -ent chorych tnberku- 
licfcnń' ufucrow-ji-ficów znajdzie umieszczenie w 
Sz^ajcaryi, inni chorzy w Szwecji i Norwejfib

Ze w/ględu na ograniczoną ściśle możność 
X>rzy jęcia* niezbyt wielu clioryob ze stri.ny tych 
państw, a wielką bardzo liczbę potrzebujących 
kutacyi jeńców, wybór pacyentów fpotzywać 
będzie w rękach mieszanych komifyi, w któ­
rych znajdować się bedą także lekarze państw 
neutralnych. Jeńcom zarówno aiistryackim jak 
rosyjskim pozostawiona będzie wolnoAć zgła­

szania się do odnocnych komisyi, a również i ro 
dziuy ich mogą wnieść do austrysrekiego mini- 
steryum wojny (oddział 10) storowną prośbę o 
uwzględnienie podań swych bliskich, p,zosta­

jących w rosyjskiej niewoli.

P ow ied z mi, kto jesteś 
piękna jn^sko!

Rosyanin o uniwcrsytcci2 „warszawsl^fni" 
w  R o s t o w i  n a d  O o n 2 m ,

Kopenhaga, w lutym. 
W  „ RiissJcom Sluuńe" znany fe;letoni~ 

Ha Bukwa pośtoięca następujące uwam.

rezydującemu obecnie w Rostowie nad 
Do,urn, śniweraytetoicł warszawskiemu: 

„W liczbie naszych, wszystkim nam drogich i

blizkJch uniwersytetów p*'r*> orj ■ nił-
na odn.Al. Onieżdtłła s*ię oua na krtwach uit«ro, 
ując si« tam więcej celami i kwestyaiid Dołity- 

keryl w duchu czarno ses ion^u, aaii.eli kwestyacoł 
nauki wjijiLj.

Była to właściwie ewegj rodzaju szkoła bur- 
sacka, pokryta nazwą „umw«rsyU>Łu". W û knŁoAÓ 
jej pr jfo»or6w nalrtała do U< Łby niftomu meznir 
ny<ji niernajirmych, do krOncb pr.mdziwi 
żowia nauki mirli zawsze prawo i, wrócić się z t$r 
pytanijm:

Powiedz mi, kto Jesteś, ptękna niańko?
Słuchaczów zaś rekrutował ten uniwersytet, dzię­
ki licznym i szczodrym BŁypcady >’n, z pośród 
tych. kt.ór/.y nie mieli prawa w»Łępow<«iia do in­
nych uoiwersytHtów.

SF-owsip był to ni^rsyteł warsitawnkl, 
który szerz, ł narodowe kłótnie, walki i nitna- * 
wiść.

Fabrykować aa i wypnL--ft5i2 prryjwlny«* %■ 
naturo w „dwudzlustoj dai.y“v oiaz wo-

jującydi bakałaray najnowszego typu.
Wypadki wojny ,obecnej przesunęły uni wHrsy- 

fcjt warszawski banl’/o daleko Ausia/ł nie >« W 
R̂ wtowie nad Douom, dokąd snęciła go wid*>c»- 
nie tamtejsza atmosfera spoleozua L jjidiajjiko- 
karczmarska.

W aunosrerę tę w*łokł Łjz tfiadn wpsyw *«*■ 
wereytetu i tycie jcjjo toczyło b1<j w jau<9Ścte 
odosobn-ome i nij/naczm.

Cu»a i i  Karol I w  głównej kwaterze 

iriemieckiejt •

Z powodu 58 rocznicy urod/iu cesJ rza \v illiobn* 
złożył cesarz Kard w!zytę w niemieckioj kwate­
rze głównej. C sar/: K *rol wystąpił w mundurze 
swego niemieckiego pułku huzarów, podczas gdy 
władca Niemipc ubrany był w mundur połowy 

austr. Hu.n,;alka pclowc^o.
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CREDO K O Z I C K I E G O .
Zr. .ris*..**: rcsiten czy nlep&j ![et>3Sd9i

ihortspun. et.efc śpea^tlna ,/Uust>o* tneg* Ktryera Codtimnego-\
Sztokholm w łutym 

Znany publfotysta feMeofci, Kóziuki, ta­
mie*!’. ;łj» V „(Czecie Polskiej44 ó£&?fcdcz&ftie, 
i* e4e prfceota tał na poste 1*.enłti Tc>w«riy-
tti i W_^  Słowiańskiej prieeiw
niepodlegli ■ Połfki, I6c/ tylko ptżecift tt- 
•Lw l̂a du wrdo. kó#. k̂roSJrdjj-f-feh 6<vi$le 
ustrój państw >wy przyszłej ?oieki i jej st>- 
MtoeJi p^awno-pańft^ory do i«,ko
rzeczy w chwPi obeei.ej przedwczesnej. Po 
fcłąd riwój na gp/HKr̂  pdiJk* wy|£*nia pi Ko- 
ticki w apOoćb tu.JtępUJ4cy.

Konftlkf V  >łni nJę-.j." NicdnsOnd * tos ą o 
KjffiftaL.y jojó niusl doprowadź ito poSt«#f!e- 
nła tprawy pokkie: w całej rwcijjt Sości. W in­
teresie Rosyi, pr&gn?.c-d pię utrzymać ty Kon­
stantynopola będzi.* p« obudowanie Europy 
śrr>dl.owo-w8ijin.idn}oj, k*4rwj część stano ki Pol­
aka, n zarodzie narodowościowej. W j Łkie t<\r- 
U»y r h a w n o p e w  obieo» się przyerłn Pol- 
I**, fMfc dcii -_acaą pnedweit&iu| rOtófcrtygaC, 
bo n tu i ,  OLac* objektywnych
A*nyoń. Ody eho^zl o *syny i dr dani? na r/ cc 
•prawy poib' aj to oc jdać Je n Joty nie według 
pięknoAd i • A nie według poi ud pi i >inóvieft, 
poh -oa i łwnęlrznej ołyskothrruśei krea re  
Cug togo, esy w rat; /w!stc ,ci zbliżają ziszczc- 
nie pmgniłH | orówa I ą dc ^rremlap w rzeczy­
wista * ->łu mmu narodu.

Z ‘epo punktu wio .• «il m ałc*j jjy ni- * mo- 
podle ;ł« Acią Połŝ c1 leci z iem eo ł̂ ę niepodle­
głością naaytr*, t  wifzantem pnyitHirf ł  niski 
m  mycie (lwem Pruj I Aiu.tryi.

Wedhif mego tojgi^bnegi' i*nekon*Bfa wsie - 
l.a dziftłdindŜ  polityczna v.( Polsce w chwili o- 
beiiiei mUsł w rezultacie wychodzić na poiytck 
jednego a d *6cb >alczą'.ycb n  Job” ohotów — 
ko .Jllłcji I paf.stw Cen. atnych. D* a tego if\ W i#k> 
tiś n  injay Jwa 'łbozy polhyc,7M vr Poh«4 — ko- 
JuyjA f i cśntralr.y Wtins j&tnego ê yflu pftH- 
ty^*aege *6 strony polskimi, któryby w 'I; *n?e- 
kwensył nie wycbłvfl7i! na no^ytek jedno lub dru­
giej fi‘'cnie.

Jest Uf ta«e»yarjrł^ 6j prafV# b*A mote i bp 
f^wa, leca niemrti »j orzrto re»ln .̂

Kto Óię jjrJ iiipddać rip ehce, tan mnsi rssnnm. 
alę z tytin polityfczftt^u ■ | tm astać w sfe-ze uia- 
.zeń |ako wiił bezczynny r{Kg#yvfająCycb sie 
wypaików i spp’n!a)acycn *!<; *o3dw tu idn.

Należy natflwdfwt ilwiiâ Ko i i^pić tych, 
kiArzy śwlęly&b dla wszystkich hase! nadużywa­
ją dta pokrywania określonej i prowadzącej na­
ród do zguby dsiaMr 4ci, żonglując ałowaml 
i wyzyskuj? wrażliwo#1! iem i nir“s!6w; stęsknio­
nych do wctnóSct 

Gdy się mnie kto pyt*i t#y jestertt ta żjedrto- 
szenirm, czy za niepodległością* ih odpottiai am 
ffrtanłera — powiadz ozy jfesteś po atrOńie Vo*łi- 
ćyi, C2': po atruirfe N*em!flC, ho ta odpowiedź do­
piero roił 8yt» ”cy<, janną i Liedwuznaczną."

t^rwtdy paira K®»ickipg«ł byłyby barrt/o mte- 
r«CTii*ffte, gdyby publicysta ten podał, w iaki wla- 
śdwii tpoKÓb B": «a zachow r traó się ?oIacv, aby 

aam mówi — nie pozować „w sferze marzeń, 
jako w^z beicsgnny w obec rożjfry’ / ających się 
Imów narodu \

Oijan Koiiii'^ , ^^.^oUowej** 
o  Pilsudikim.

{K^^ponden.-ya rnecyalna „/lustrowanego "Kjatyrra C6dzfcn”?gom$ ‘j
K oeniiafa, ft ‘.utym.

Pnn* t  5cv6 W &o«yi lilt^rwuj- nieaaiłlrt- 
■le iy w  -i i tim.ymr 'iclttf' rpofacz«6

atwa w Król. PA. Ukoiu.tjłu  ̂ mie iiv Ra ly 
Siii. apoT“wipw5.ło, ł f  organy Prrlonil, przaby- 
wającej na ttchodttwi#, i»lęły «ią iiiej chir jkfce. 
rjwi ką oaib, irtoj teyti. na tsłeie rtądu po* t legô

Wśród huiych g*<js6xr o Radnie Stani wreifco 
HUi^uiww& ko, co p mi oprawa mlaha" cijr-n 
Pet. Kc mi -tu Karocot jgo.

Orpan Fo-•). Nar. pod:u«zacy t  w Radrlo Sto­
rn, lu t  lywi^łów dkT.ijnyofa, aaaifia eaŚy ti&- 
ng bardu uczcSwycń i pełnych dobrjj woi> oby­
wateli, Jat L. Górski Śt Bukowieck!, fer.- ho*- 
tworowbki 1 t  p.,* MMuita :/&ta tuustłjpujr, :e uwag!

0 Plfeod^fai:
Jest #  kadzie Etaira o^ń?ł>S^ 

cjynnlbfnm eupełrie ftl̂ nłtlknalnyrti, a mia­
nowicie p. J. Pitrudrki Indywidualność tc 
niewątpliwie niepcspeHia . fcharaHer pfiny. 
Wiemy, 4a by* on przeci^y dcbrowolnemir 
w»t^powanln d« wojska, ktdr-i mi°ło wal­
czyć pod lcomondii nioi-ui ;ohą. Jakie Ęł obtc- 
nio jego pijmy palitycins —  *18 wiat ̂ mo.

Żrt strorf>* Pi}'U5r?si>go _no7,na się obawiać 
czynów polUycrnie jiif.aoj^^ycłj, iclikomyfi- 
nyćh (wraak n a  za •iahą '  'nnowarua Legio­
nów galiąyjskidij, m M & i jednak się również 
epc3uuwać wysippi^ń &tŁ..ło”rc2ych i kocic- 
czriySh. Ptaysźłclć najbl& za te wyJftśrtL'*

Zycie polski 
w  Kijowie.

yifta ma tiiaciee. D r ł»  przy^ uaisoidf-— 
mak pracy. —  „D/ladni" a wB«tioeeu“ a«- 
brai ty*iąi9 irbli na aa&koły. —  T w tt lla , 
(Kor. spec, „Rusi*, kury C<^ze tnctju".)

KijóW, w lutym 
irń^ki Botegt Narodzeni i *miar-“ roku lłitej- 

>za Po^nia obci j zita ixrzev â tni« według jo> 
wego ńiylu, bo irfękńzoW je4 to /od a j  f  
z 1 TÓ iestwa i G a li*J -L  1 «» sych uoczy- 
Btycif chwilach okazało się, t* bral n*m put­
ni*- .akiejś otgtinb^cyl, eKupi*. -̂ ;̂ U *r»*> ikw 
[iiej«! luokr jtfiie dulemi &joiBośclai*J i  w  
dob/4 wol? obdar*one jednosti I, Jakich k^ów 
obecnie taT wielce poaî slA.

Jertxcze# w ilia  auchodzi na by ia  ł- irom a ł ł h  
pow ażn ie i serdeczn i* 4 ja d łoda jn i K,. >uiileta 

po isk iego , indzie gńrąco  d z iw o w a n o  ttie» j  u d io -  
nernu je j  k ie row n ik ow i p. K im a je row i, j » g o  to 
j e j t  *?  dugą, i t  ob iad  ja » t  dU. „in te lin  «n t * “  ■•*}- 
rtiniejâ ym it •troi owo «yd.>^aietn t ke 4 »  ia- 
czn ego  ,edaenla, ma Jea&cu nd*>, przyjadą 
sk i nasttÓJ.

Grupkij ludzi najbliżej pny te»tr*j, stoj%«syeh 
ŁgToinadzili r  ien  uroczysty wieczur artyści I ajs 
tystki fecćnt rolekiej, pfzyjmując Ich a sei iocan%

Aie te innt ze r̂j-nfa, każdo i  nat̂ -ty rreezy 
dfc fciśłego giOna oŝ b „;ilc»<Hie,
tyły jftdytieml w •fcijcłv(sbf«łj Fo.ofiH, a -fcociai 
debtót] na nlćn ftyJe, tó Jednak w łfch chafaklerze 
ieimo, *,e óbu trakews Jo fege ntofczyaicjfo aa- 
ctroju, jaki Jbał kotóbczn/ da podureilenu Łt»a- 
óneatA tej wlifł fofci

A na Sylwestra i takfrh *,ebrań nłe było. ' 
Wfóht fiaŁ jóź iaceyna cśómuWśi, Źe 'Sijóy 

Staje się dh "aa flafuą: dużo p-iyjemnc&d, R>do 
pracy- łilżo pnyjud l̂sfeich kóteca«k w dr;raach 
prywatnych, kawiarniach i festauracyich, maio 
|>r«wie nie zorgarizowa^ego,; narodowego i spo­
łecznego życia.

Koło liter Ukie późnie#, mi inne 4rodo--dska 
Polonii w Roayi urzykfło ebehód ku « *ci Sien* 
kiewieża, na którym wygłosi! piękny wiers? zn -̂ 
Sy posta Mafomyństi (wier«t ien drrukowa^Sraj 
nkdav.rno. — Pi7.yp. Red *Ti. Kitr. CodŁ4-; Sfo- 
wó zstępno wygłosił redakfcór -,f>nL kijowsklo- 
g3“ D. Paszkowski, nadto artyśe te rtru  pp.: Ja- 
rafii, Osterwa i la r a f i ie w ir ł  orsa p Wysocka —  
pięknie wygłosili fragmenty litworów Slenkie^ -̂ 
C-.a, a Ftfoczy°f,ość zamknął podniosłe p D̂ bfoT/- 
Ikł Ź d)i Ano * teg3  wifii-żoru około dwóah ty­
sięcy rubli na /Śindusz szkolny, który w ostatnich 
feżaiach i in fle les/cze ma a teatrł* ńochody: o to

Z WtS;A’yY 'JB̂ AZÓW
P la m *  ” V-»ia ł  e t o  % k .ttnk, aamknięty 

Unią b a r  w tj w cahj skal! IfnóW, p la s ty k ę ,  
czyli bryleWitoóó, przesttzfefi, ś w ia t ło  z Jegj 
ijełnem r.afHtnjtsmn ai do ciłmja. Plama za­
tem umiejtjUiiA, na łfwpiwtn miejsca, i  Airtadoftrem 
.aloieiii i i^lem powi ma, rozwiązuje kiiżdy 
nrobl malarski Od Wn>Aciwógo zroittteienia i 
docenienia rOłi plaitl| w riltórstwłi pft.to Łrty- 
stów, dróga rt>»woJli ł Wyta w sztuce przybierał 
indywiddalpe cjćhy i chafftkter. Tt> teł, jak dłu­
go zafcrtfl mflłfU-*'_wa cf*(-«,nlczał sî  do e^udyów i 
dzieł. *  prawiwriWli Wykonywafiych, tak długo 
znaczę/ile p1i£*iy bis było w ćiłdj rozciągłości o- 
gaxnięt“ i rożpr<>wadz‘>na. Dop'ero w vdeku 
studya z natTlfy i krajofeten to wolnym powie­
trzu, o każdftj porzednia i w nocy, w każde) pe­
rze r3ku, #  tłito7,licŁonycu nff»<neŁtach oś\,ietle- 
aia słonecznego i księżycowego, w dńl pog?)dno 
i pocłtttil<łKb, slbwefti i  cbwłią dokładnego p> 
znanii iłntęiubia Iwk-tlhego i ofll-Wnego olamy 
w prz *vdalfe, pothiłttb i mttrzuiw (!»} rozumieć 
i cen" plftfłtf H t»d| W oiia (StóJ? ‘łlłj H malar­
stwie wyraŁicielką ptłnego zakresu i świata ze-

P*«rwd *L«Ł»>*iMr m »^ r« tljtf* r. lift , > I-  
d tr ii t  d e fh W * n p r t*"1 ^  na « » łe  i « tfH 
dla „p'an./‘ zO.gbji M Hdajsei w malare hiia. 
jâ rifc ona d® tej pory zajmuje. A że dawy prfeed- 
mioi rysuje się barwłłft plamą, dsdaiająeą *a na­
szą siatkówkę oka bdyTridualnie, wi^e teł keż- 
fly Indyŵ dualCiw odbiera .w ra ż e n ie 41. Ze &iś

Sa5ily malar?, jui ?. natury obdarzany zdolnością 
nyeiuvałii« 1 rifliri5jst#fffc resgow-irdt na wrnił*- 
tiih Iwiuta zewn̂ Wsf.rlfego, pdtfigtije Jeszc?*, 
fcdwoAć ci^g!era ćwiczeniem, pracą artystyczną, 
<» te4 tflM Osobnik bifljo |,tłjdẑ |, dokłstdniaj i trr.- 
fniv»j zcharakteryzowfić, wymal«wse, ciyii swo­
im językiem r.ialarsktrt t*yfS5lW itf „■# f s te  ńtś 
plam y“, niż przeciętny człowfofe. 6f^d to pó- 
tbodsĄ ife «Heh (T^bL-móW ! barwnych
^  pi-z/todźi-i og4t ludzi fcfte ł̂ iftzl, ttłh Odc*ti«Ł 
i ftłe rozuitiie Itlbj tt> ^órtitL, fnłszywi«t ^ojfbuje, 
Co zfioWU wywołuje óv*o fcbaf^kt^Stycżlle iile- 
porozumienie nfllędẑ  ^bacznością a m l̂ftfżaflil 

ban.t- Łfttetó, tzyli bart-nf . planu?4-
utrwal? tealftri nn Obrazie łSk, Jakie jej „Wra­
żen ie " odbifers, mn*«le ,,nt w r ft u ti i t‘:, ,ra-

itidywldfctfiftą ifi  te p t e (t f  ęu płatny. Pfąd tc. 
tierOftfck, zwnny J ro p fe ifd n ia n m m ', któ­

ry Jłfifc najbctpbirórtiiit-j "ibni ł fiaidbi»ndriifjszrfTi 
■.'yrażeniem malarskiein świata zewnętrznego. 
Ten sposob malowania wskutek fałszywego za- 
łożema I biterprfltacyi j rOwadzt flo nitjbłędnioj-
< lego njmowaria tematu, tó znów do ^ecelrtowo- 
Sci lub pó^ietif łioWhegc.' j banałliego traktowa­
nia przyrodjf, wbrew kardynalnym zapadom ry­
sunku i poprawności fohny, stoittinkóWj zeata- 
mtń i h?.nn®«0 barw, rafii Witdtlfc do L rw. .fWt- 
gi“ lub tftaicj „k«leriitłrato<ei“, iuImim w my'! 
„i * ij włluńiuaSu*ł« p*ga4 M ftiaprMy«*leti- 
w«ą kdy»?’i»a]«»e -ją4- dtprównMła nlmret tV 
swyah sksp«nrmeifa«h i Slfcitayni^antyjnf^h ia- 
ł«żemrn«*h i *  tJhmjfti* ełtptsr/iryf łiyrb reznltn- 
rtw na pedl***: iozM‘)rt .,pia «y“ bamtnl. I tak, 
eelem wydohycL* pe*4uferznej perspektywy, ^łę- 
bi, o^Btciei i &oe^sto£ d fc rwy w całoj swej

■£) uiyitaliiacja mb,c malopolSKa pi

#w5eiości S oatężcmd barwi.em, Swietliien łub 
ftłoiieoznerti, poe sęto b^rwĄ zbjioną rozKładaó na 
iashfirilc**, któd^c pifttsikę oboi plamlił, fereiĥ  
obok kreski, trozajkowo, w najrozmaitszym 
kształcie 1 kierunku, których f^ypnfikową jrdnak 
jest dana, widziana „na wtaźenlb44. Tak ttt.jt (>(*• 
frlłajĄ ,<frlfenćryśel“, m»'uj^cy w połnem powie­
trzu, śwłfJW — ^pleit air44 — to znowu .pointy- 
ł?aei“, „wn«ry#;ci4‘, ^pryijnatySci44, ,Ji mini; ci" i i.
d.j rAiwiący się tylko sposobem, technfrą m îar- 
jką dla wydobycia tego.samego efektu kirwnego 
Itib świetlnego.

Driifą cechą .,imprej?Oflizi|iu“ jes* wybitna 
itidywidualtioSó, *&modł,ie(ieoś̂  w bezpciredufcini 
ujmewr-Tiiu i podpatrywaniu momentów życia ł 
ruchu istot żyjących i przyrody, niejako ,cbwy- 
tartie życiu na jforącyu uczynku44. K«i<:y aai -  
miast tnularz posia<1a swój zdecydowany wyraz, 
srruj zalreś f ełnotó^ i prohl«mów, na rwój spo- 
Uób kolorystycznie opracowanych na poi.lożu in- 
dj widualtiej pwychiki, aia swoją „technikę44. Al# 
też ta „technik*44 je»t owocem długich łtkof»ery- 
fr.entów i pracy przy danych założeniach m?l?r- 
skich, której nie w*)!tio łietka -nle drupri-imu nu- 
tarzowi sobie przyswoić, tych saułyCb tematów i 
preblemów ban.nych w takiej sairuj. powif-dzMiy 
„mć̂ iipłtK<4‘ eprtiMwj*a<, gdyż a^-s-p to bęilzie 
r»j>ip*!^el(*Mą bradńieżą <♦ zakresie tut«Ji!ktu.iI* 
npM. i  p*a«e t-> f ęda o wątpli­
wy -v»r+«!-ci aitynifianei tyraezaso  ̂ tden tjik 
kitr**fek W <!*♦«*«« Jak /,bnpf(-*ynninh uległ 

sM p Mł'‘««u , beakrytf^iew i tatladowui- 
ctwu U ’.-"lar:-y, niejednukrutriip i mrjowjlLemu 
(•owl tav?ały i p»w“tnji, cai1' zhier swiaka, gmpy 
i związki roaiują jych na jeijn ^  jftdobn
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tilestrudzony „Irziaduś" z „Retleem polskiegu“ 
I, Ky 'la na kilku przedstawieniach z« bral już 
na szkuty przeszło tysiąc rubiL 

Teatr [Mitaki rozpoczął jut ów cykl historycz­
ny, o którego planie mówiłem poprzednio. — 
7 jsuccja d‘estime dano" „Odprawy posłów gre- 
ckieb’1 Kochanowskiego, z aieb\ wałem artysty- 
cinnin i fiiuuiMiweiu (Kwmluiij«ui „Fir ;y ka w 
jsloUicb" Zabłockiego, diięki ślicznej dekoracyi 
p .  Ltrabika f subtelnej grze p. Osterwy i p. La- 
rvs-Paw4iiskioj; oklaski ny jią się na „Ślubach pâ  
idefutkkb", ^dzie p Tarasiewicz niezrównanie gra 
Gucia. w f<!Ł/.cir t ty in naaiyn artystą w tytu­
łowej roli przygotowują eię Już dalsze weny 
oyklu „Książ* Niezłomny". Fr; f-dótawibuia te są 
poprzedzane odczytami.

P, hak uszy toki. który mó-wfl pri*ó  arcyilzle- 
gern starego Kieóry. wzruszył łłuchac,zów spo- 
♦.ledią, te trzeba rzucać wczo-ajsze szlaki pe­
symizmu, d&kadentyzmu, naturalizmu i rozma­
itych Innych — Umów i — yin ów i odnsletć 
w sobie aze.znrą polską duszę... Z innych nowo­
ści poza cy Kiom wymienić trzeba „Dzikie pola“ , 
koincdyę obyczajowa mieszkającego w Kijowie 
*}• i i « « a  nim, tnai uro p K. Dunin-MarMewi- 
eu . Jeśli autorowi można wierzy®, Połata k-re- 
W M  nie celuje cnotą kohiei ani charakterem 
Biętcrzym. Tylko, ie  na szczęście autorom do­
lno) ratycznyra z zasad] nie można wierzyć, zwła- 
ic o ,  gdy prze IsUwiają lokalne stosunki...

Nie próżnowały i „Studya“ p. W ysockiej-StA- 
nł‘- ‘BW8kiej Po św^etnern przedstawieniu „Upio­
rów" IlimtM, t 'a rd io  dobrem J n t n w “ I „Wnę- 
t ' a “ k'*etcrincką pokazały. Jak nalety prać 
_Pannę mężatkę** Ko-T-eniewskiego. Nigdy jesz­
cze ta pogodna koinedya takiam miłem słowem 
nie promieniowała ze sceny, jak w interpretacyi 
pp. Szczurkiewicza, Młitd/icjowskiej i Wysockiej 

Jetełł dodam, te obok tyr.b teatrów polskich 
mamy w Kijowie jeszcze dwa inne, operetce i 
,,d»ieMitej iptiTie" kabaretowej ,.poiwi«'cone“ ... 
te oka#* się, to ty lu  niuiuj Polonii najwydat­
niej występuje na zewnątrz w t«atrze A Jeśli 
się zważy, że abęk tych teatralnych prawie nie 
ma ładnych innych o! Jawów nassegr życia, to... 
w^nfitić z t«po przyjdzie zbyt nrreitny wniosek, 
bym p,o tułaj mógł publicznie wypowiedzieć

l  v J. P
m .  ——w rwwm myMmtm- hmm— nm

NADESŁANE.
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lak  arzyby
p o  d »  i m n

wyrastają naffa/.irwnlctwa tutek cygaretowych 
pFrtraon", „3 a 1 r , • t o 1“ i bibułek „P o b u d- 
k *“ Jnst to dowodem, te moje wyroby «ą rze­
czy» licie uiakfimita i ciosz, się ogrontnem po­
wodzeniem, skoro L z. koi kureucya stara się je 
naśladować.

Ołri korearze-naffladowcy używają wszelkich

a zawsze prowadzonych przez silne i twórcze in­
dy wid ua In ości, który«-b odblaskiem świe« iły te 
rt-njze rańladowców, niezdolnych do samoistne­
go tycia artyutyczueg3. Ale tei sztuka uwzglę. 
4ula tylko i wyłącznie indywidualną Iworczość
0 ruszty nie troszczy się lub potępia,

A priecież najdrobniejsze „studyum“ czy ,o- 
b ra z“ , pomyślany i wykonany sainod/idnio, wta 
sną tetbiuką, posiada więcej wartości i mówi 
wii-c'«-j o autor/e, o j“^o talencie i umiejętności 
malarskiej niż najsprawniejsze powtórzenie ci 
azc^o tematu i techuiki

Tjlko o i'“ kto sobie samodriełnie tonij  ̂ ście­
żkę, zastanawia się i właje sobie dokładnie spra­
w ę, jak i którędy pójść należy; po nim natorniaa* 
kroczący postępować mogą naw-jt bezmyślnie, 
nie z;u*ając sobie trudu zastanawiania się na I 
wynllkieui poprzednika, w tem przeświadczeniu, 
że do tego samego c< lu dojdą.

Kiedyż to wreszcie nastąpi zrozumienie tej kar­
dynalnej zasady poszanowania samodzielności w 
sztuce, zarówno przez malarzy, jak i pułilicznośi. 
która tak bezkry tycznie popiera tych naśladow­
ców! Przyczyna tego smutnego momentu leży w 
tein. ie te pracu, naśladujące cud^ą koncepcyę
1 techn ikę, są m lerp reu tcyą  swą .iahaJniej*ze, do 

zr-jzum ieiiia dła ogó łu  ł«> w i-is ze , p rzystępn ie j­
sze, c z y li podobają  się sn ą  „ L u n w ś d ą "  a r ty s ty ­
czną do zrozum ien ia  b w ie m  tych  „d'/iuł“  nie 
trzeba tejro p rzygo tow an ia  i napięcia ku ltu i.tlno- 
estety czn ego . co  du pow ażn ie i gł< boko  przem y­
ślanych  a ^am od/ielfde op ru cow anyc !) koncep- 
e y j  m ularskich j\ t e  zabe*p ioczyć  się przed tą 
»k ia t ' ie żą  iu te iek tu .łlu ł“  u ie iło zu a , an i „pra-

sposobów , aby naśladow any w yrób  p rzem ycić  
pod flagą  te g o  sam ego  tk ii& n ia , jak ieu t się 
cą ntoje w yrob y .

Próbny to trudl Dziś uświa/loniiony konsument 
nie da się tbal.unucić — z całą świadomością od­
rzuca wtielkle naśladownictwo, a ż.;da tuuik 
„Framos“, „!rah ‘.sol" lub bibułek „Pobudka*4 
Rełdowskiego i baczy pilnie na firmę moją i n^ 
iwi«ko. To Jest dowodnn, że w społeczeństwie 
tkwi i!ai5ad3 popierania tego, co pochodzi z rza- 
telnoj pracy, a zarazem jesl. to dowodem wielkiego 
(Wtryotyzinu ekonomicznego. Objaw — godny 
publicznego uznai la.

Powyższe wyrołty do nabycia w trafikach
A1r W  B-łibwskt

Fabryka tutek I bibułek cygaretowych 
w Krakowie.

K@ ć i le f f  rs!es!!«i!
Kraków, 21 lutego.

Sensaiyiny proces
p r z o c i  • g e n e r a h  >m u i ł !e m i e -  

c k ie m u  k o n s u la  i » t »w 'jr s y *  
g z o m  w  S a s i  r p a m ^ c o

Z dzienników ńmerykińskirh, k*óre nadeszły 
obecnie do Londynu, dowiaduje się prasa nie­
miecka wielu Interesują' :ycb szczegółów * sen­
sacyjnego procesu, , wyloc/on< po pno* ri’.d 
łwiątkowy Sts: ‘w âmerykańskich niemieckiemu 
konsulowi Francisznowf Bopp w Sin Francisco, 
łvi;ckonsidowi v on Schack, attache po~uczniko- 
wj von Brtncken, ora’, prywatnemu detektywo­
wi Charles Cruwley i Jego sekretarce Margaret 
CornelL ^

Vv azyscy wymienieni powyżej Niemcy, zostali 
oskarżeni o zbrodnię przeciw neutralności Stanów 
Zjednoczonych oraz o zbrodnie przeciw bez 
plec'-:(lsiwu tycia I majątku, popełnione przez 
organizowanie 6pSków i zamachów w Kanad de 
I Stanach przeciw fabrykom i przygotowania di 
wysadzania okrętów 1 pociągów zi» pomocą mi- 
azyu piekielnych.

Współoskarżony Annsryk.tnln, pryvatny dete- 
kt> w Crowley i jeffo sekretarka, ułatwiali kon­
sulowi I jego wsi»ói: ikom orgaiuzacyę utkryuil- 
nowanych zamachów.

Onkarżeiiie o[>arlo ele na zeznaniu nrzędnfka 
fabryk prochu „Hercules Powdef Company", nifr 
j.ikiego Ludwika Smith, którego wieekonsul von 
Scbaclt pozyskał dla relAw knnsulatn, t którym 
kousulat komunikował się *r Ki w nie za pośrediJ' 
ctwein wspomnianego detektywa Oruwleya.

Ow Smith otrzymał między inneni polecor.ie, 
aby wywołał ik..,ilozyę w fabryk ich amunicyi 
v Kanadzie, któro pracowały dla kjialicyL Smith 
sporządził także szereg maszyn piekielnych, któ­
re miały zottać ukiyte w skrzyniach z owocaiul

wein autors; wa“ lub „patentem", wiec łevi z ca- 
fą bezwstydnością obiera się drujjii h z ituiywilu 
al-)uści artystycznej, z owoców twórczego prze­
myślenia i długiej a celowej pracy technicznej

Nowoczesny „impresy oni/m" nie występuje w 
sztuce tafo odi-rwanie, samoistnie, bez *,radycyi 
pewnej. Oto bowiem, spojrzawszy w sztukę1 
wstecz, zaraz przychodzą na pamięć wybitni ma- 
arze, szkoły nawet, w których to pracach mo­
ment „impresjonistyczny" główną gral rolę. A 
więc szkoła wenecka1* z XVI wieku, ze swymi 
ind widualnymi kolorystami, „luministami", Ho­
lendrzy XV11 wieku Rembrandt v. R., F. IłaK 
których dzieła rozwiązują problem barwy, świa­
tła, życia i ruchu, te charakterystyczne momen­
ty „impr-3syonizinu“. Do tej samej kategoryi „lu- 
minis;ów“ zaliczyć mu«.imy angielskiego mala­
rza z początku XIX wieku. W, Tunieri, studyu- 
jącego efekty świetlne w przyrodzie.

I pok-ką sztukę ostatniej doby wzbogacili swo- 
ini dziełami wyl itni „impresyoniści**, f*ocząw»zy 
od W. Podkowif^kiearo i L. Wyczólktswskin^o, 
a skończywszy nr. J Pankiewiczu i W. Weissie. 
Aie też i za rami kroczy cały zastęp powierzcho­
wnych naśladowców, raczej ich technik — ma­
niery, nie zaś głębi w treici i indywidualności 
koncepcjj, łiez tamtych sprawności technic/nej

Poten ta tom  w po lsk ie j sM uce now oczesnej, o 
in dyw idu a lne j f izyo gn iłm ii iurpresyonisty, k tó ry  
d ługą a żmudną d ro gą  sam odzie lnej ew olucy i, 
p iln e j o ryg in a ln ych  rozvrią/_iń kolory s tyczn ych  
prob lem ów  i c ią g łe g o  postępu na t le  różnorod ­
ny ch ek ii.^ rym on t iw m alarskich stanął aa szczy-

suszonemi i być prze w ie/ione na okręty, tdiho- 
Izące do łlosyi iśiaitii zeaos,! pęzod s<id<0) da­
lej, że polecouo mu tftky.fi wysadcH w powietrza 
tunel kolejowy w St Clair oraz fabryki prochu 
„Hercules Powder Co" orat fHij>oni Podwder 
Cowreezcie magazyny i Hajidt „L/h1; m t.lił- 
câ .o, która objęła znaczne dostav, y koni do 
An im, A

Eksploryn szalupy i  dynamlteia zawlisr >cnj 
15 ton ładunku, która wydań la się w i. -tUo, 
była rzekomo jednym z c/y nów Sini.ha 

Cakariy ciel publiczny r.ie Ui„ !l je-tn ik nacisku 
na ł»rzucane konsulowi i J« >'o towar/,,szom przy­
gotowania do zamachów. Je, że iwiilkowie W 
tych sprawach byli podejrzanej kotiduity nato­
miast oparł swe oskarżeiae głownie na (KktAch, 
stwierdzonych niezbicie prm* śle<lzt»o. miano­
wiciê  iż konsul wyt,łał ła<łun<k brt>tij do Han 
Diego, i-> agentom Y'1111 w McUsykn do«it rrzał 
broni 1 smunicyl, te z Los Anjitlos iw Kałif-.rnfl) 
wyprawił oKręt i  bronią I nnunlcyij do Ind 't, te 
indyjskich rewołucyonlstów zao<->alry wał «  pie­
niądze ł starał się z łeb po<]im.4 nywołać >*- 
ruchy w Inclyach™

Jakkolwiek p^neralny konsnl I w-Riŵ lî knr̂ n̂l 
wszyscy wypiwrałi się inkryminowanych ur.yt- 
nów, trybunał uznał Ich winę ł »v\mierz\ 1 wszyst­
kim Karę trzech lat ciężkimi} więzieniu I grzy­
wnę po 5 3-006 dolarów.

Prześladowanie Ukraińców 
w  R ftsy l.

( Kor. rp*c. Jflusir. K uryern Codiiffrtwgn' .) 
Z Ko p e n h a g i  donoszą uan:
W wojenno->kręgovsym sądzłj skończona 

sprawę 8oeyaJno-d#rnokratyc7<nej ukraińskiej or- 
gstrrizacyl J “roiwita1* Skc7.a-o na 4 ł«i luiwrgt 
Romańczenkę, Wyrwę l Dubotvego.

Resztę oskarżonych uwolniono.

t rc u w a m o  i jn ló - - *  

a  o r y a n  z a c y i  a p o lo c s n y n h .  
(Kor. spec. „Ilustr. Kury era Codzle-nTwyo" r)  

Z K o p e n h a g i  donosi nasi koreepKwidnat: 
W sprawie rozporrąd-zenK o usuotęttia tydłw 

z 'pośród ^unkcyonaryusłiów orpanlz^-ył »?■ >i »cł- 
nych, pracujących dla arinii (-zwv}*ki zieuist^ ł 
mkust i t. p.) „Russkoje Sło«o“ donosi, łn wbrwwr 
zaprzoczenjora niektórych pLim. rorpors^dzeirie 
takie rzeczywiście wydane zostało dnia 4 grmlnfa 
1916 r. przez zarządzającego dzl. lem wojcdu<wo- 
sądowym przy głównym naczelniku zaopatrzenia
a. mil (rontu północa. jjo.

Bierny opór lydnoścl 
beigśjskiej.

Biuro Wolffa donosi1
W prasie przeciwnej Niemcom p^noHl «łę rn- 

rzut, te władze aiesnioekie w Belgii przewożą nifl-

zgołi odmionnie niż innych Interpretują św-at ze­
wnętrzny, wnosząc cz-ir i dziŵ ,y na-»t.-ój tjezpo- 
średnfości w odczuwaniu natury Zd,tj'- ewv że 
orzyrroda dli j“go stud) ów jakby odświe n̂ , utną 
przywd/iew ila szatę, ba kaf ły z jego obra/óW, 
to entu/.y,lityczny poainat liryczny, pełon ada- 
ełiowjjtii.u i umiłowania n.irury To p>j-ni pr a- 
pojony biaskiein dr" ijącego świ.itla słone* riego 
w rannein, nieco rugilstem powietrzu Uew^Mćom 
i obejmujreem w zwartą a jędrną całość bar.*^  
Vatężenie światła i przejrzysty, czysty lon i nie­
pokalana soczystość barw koi Lrzą snę w ie sym­
foniczne poematy na temat prwrody J rjo bnpre- 
sye pejzażowe przi>si:u)e są pr e głęboką t^ycftl- 
kę liryzmu, której najdoekonalsiyfti i nijdoTsnd- 
ni ijbzym wyrazem jest „Poranek 1“ Kriżdą »rę 
roku. dnia. każiiy motyw opracowuje VS pi>«i i  tą 
Irerzpośrednią a odręłiną indv wida.iliwtś^ą .Ioszsh 
kując się zarazem specyficentigo profile, nowi wy- 
razu^tonu, barwy, śv utia wyci^aj.^ i akeea- 
iując zasadniczą nutę. treść tem <tu, a odr/.ucaj^ 
izC/egół, banalną przy p.idkowość i przedętjiy «. 
fekt. Skończoną formą przemyśl ,ik problemu 
barwnego jest portret kobn-cy, w który in zosta­
wienie czerni i szmaragdowi Zielem, przy ne- 
ika/iielnie Jasnej, perłowej a czystej karo^yi, 
■Mada się na wykwintną i sz!aobouią h.ntnon̂ ę 
barw.

Jednem z róinorodiiy :h a niezliczonych pro­
blemów kolory siyczny eh jest „Siudy um" portro- 
tow"e, giliia cłiodzi o zest.jvvic:iie czerni i bieli 
odrębnych tref ią matfri jlow, w wjdobytiu któ­
rych Weiss tak po nxLtUzov\iiku celuj

(C. d. n." li tu de.
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tylko ledzi łxn praoj lect i robotników w Ł&-
* w » n  rabunków ki&t wykształconych I 

Bs»-*.«3r«ii ile N kitrutłc. Z pMiut. u)oUieg&, roz..*-'.łv 
itł*! ’-ru w Brukseli, wyniku jłado, ie hidncść 
bcigij.tka skwapliwie sama stara się o to, aby 
otrudii .ć wy bór ludzi bez pracy i w/wołać omył­
ki iibuic W gitui płfhriędsy Lunejii'. Duchowni, 
adwuŁjud, lefeixxe, nauczyciele, utzęj.nieyt Nie 
etyniuy niozejpo celeui uwairiłaiiiA się (na ja kiś 
CT-tłj, skutki mii zrŁogo moglibyśmy wlad ly oku- 

uiwo&Ii*' 16 »y*.-!tikAfiJe robotników. 
Gdzieiod daj eaynl tsjij Kuniesmide yłykazara* cy- 
ląeynd, jak ap. w DiiiAiit, gdzie robotników, u- 
cztpt tz&jąeych y* niedzielę do bikoly przemybio- 
wej, dyrektor oz pa czai mianem „studentów**; nie 
dziw. ż« władze nlemlackfo na takie wykaa-y rJe 
sw a ta ją .

Takt* belgijski Kofiftet pomocniczy s i r ^ .e  
rif » l »up iil Unle jflkit ikiyłw.efi Informacyl która- 
b j iłtedłum siemi—ki. n amoJiwiia wyszukać o- 
soby. ty jące  * publtcsnycb wsparć. Z pewnego 
pr ..-ton. o tu wjjmujemy następujące znamienne 
acUrd«: „r,an prezydent zwraca uwagę Komite­
tów, te n »  w oliw. Im pod ładnym pozorem wy- 
Hswmć Awiadeetfr; t t  jnobj jakiekolwiek ni° o- 
krzymują zapomóg, maca^łoby to bowiem po­
średnio dostarczyć listy o ć b , pobierających 
wwptuT ia, na co Komitet .jairodOT^y sie mu ssgo- 
& *& .

--------------- _  «

l i o s r e  T p z p s r z ^ i / ^ l s  salaure w iirflest. FoL
Roz}*. Rdzeniem s unia 19 b. m. wykonanie 

wyirk-a (ugody), wy^an ego przes którykolwiek 
sąd w Kr.'. Lal wie, nU podlega, jt1*. na caiym ob- 
•MfM Kiók^ws iaUnyot ogranlczenloja, bez 
Wii"7<ttł m rozgraniczenie obu ck ipacyL

Ti£kfe< i w tyn. względzie u mano więc Króli >- 
*two er jedno?'.ty ohs*»r pTi»« nopań stwowy.

Cywilny *yT«\ sadowy, wydany w okupacji 
nlfudwskiej, musi być wykonany na siszarze o- 
kii(łac;l austryacko-węglei skiej i odwrotni*! wy- 
ro> tutaj tapauły, może być bez dalszych fnr- 
mc*T>j<ci wykomny nu obszarze okupacyi nie- 
mie< kt*»j, k.Łóntf) zarząd dal w tym względzie 0- 
bor> lą-zują-oe zapewnienia. /

Rozporządzeni? poótanawią jednak, ie wszjst- 
kłe proctwy, w Ktorj cŁ wyat^puje zarząd c. k. ko 
lal wojskowej ja o stoua pown-dowa lub pozwą- 
na ją wyjęt«i 1 >̂od w'itściwwści tądów pokoju j 
p.n.ek  ̂7.a:,c try)an»*oim bea względu na pr.:ed- 
mi«rt ijjora.

C e n y  m a k s y m a l n e  n a  tp isk le r ls i  
i f }O r>£^ J u  d l a  w  i *

k iJ r i »4 c i“ m  H leeliiiu i
wIJrxąd dJa w/4ywienia lndności“ w Wiedniu 

oznajmia urz^duwo, te zamierzone jest uregu- 
ltiwauie cen wyrobów z i-ukru, przedewszyst- 
kk’Oi cukierków, które dziś sprzedaw&,ne są 
pn«z fatiry kantów po wygórowanych eonach.

fo ty  tej tjpoBobności o&trzega Urząd kupców i 
handlarzy, aby w« v* Łacnym interesie wystrze­
gał' ii*i obtcnle nabywania cukierków po wyso- 
kicb cenach, bo duo/io do wiad̂ jint-ści Urzędu, 
2* różni pt-średiiicy, dowiedziawszy się o zamie- 
riontij r«gulacyi cen zasypują kupców ofertami, 
starając się na gwałt pozbyć swoich wielkich 
zapadów po nadmiernie wysokich cenach.

Or^ną—senia Polaków. Cesarz na tlał: rycerski 
krzyż orderu Frantdszka Józefa z dc-koracyą wo- 
j3un.}: komisarzowi Bronisławowi iświeykowakld-
H)u w Gorlidu h; zloty krzyż zasługi z koroną na 
wstęd ie medalu waleczności: lekarzowi miejekie- 
omi w Krośnie drowi Adamowi Jasińskiemu; zło­
ty krzyż zasługi na wstędze medalu waleczności: 
wiceburmistrzowi w Krośnie Andrzejowi KruHor- 
kowi srebrny krzyż zasługi z koroną na wstę­
dze medalu waleczności: naczelnikom gmin: w 
Łopuszance: Jarzeniu BwHiynbwi, w Bródkach: 
M chamowi Kosteckiemu, w Stołowej: Andrzejowi 
Kozłowi, w Ty!rn;un wy Tomaszowi Ligasowi, 
asesorowi gmin 1 emu w Śniatynid Waleryanowi 
Gruszeckiemu, caczelr gmi;iy w Piatynie Micha­
łowi Kozakowi, i naczeln. gin. w Chód mierzy 
Michałow Ponowi.

Akcya krslowej Centrali pasz. Dnia 16 b. in. 
odbyło się w krajowej Centrali pai z w Krakowie 
posiedzenie llady przybocznej, pxl przewodu*- 
ctwem „aatępey marszałka krajowego, ridcy dwo­
ru Piłata. W pobiedzeidu wzięli udział: hr. Lame- 
jan, sekretarz namiest. Gronwewicz, przedstawi­
ciele krajowych Towarzystw rolniczych, dr. £1. 
Osowiecki, dr. J. Ilaezyński i radca Iwan Kiwt- 
luk, oraz dyisktor Centrali pasz, Crocho^ki

Dyrektor Drochocki przedłoży! obŁzeme spra- 
w j*daide z działalności Centrali za czas od t sier­
pnia do SI ?rudnia 1916. Ogólnie dawai się «  
kraju odczuwać dotkliwy brak paszy, tak, iż ani 
części zapotrzebowania nie można było zaspokoić 
Central produkuje obecnie ramą mieszankę pa­
stewną dla koni —  którą prrydzieła dla koni cię­
żko pracujących, by choć częściowo zapobiedz 
złym skutkom braki, owsa na paszę.

Yv dyakusyt etwksdzono niedostateczne u- 
wzgiędnlei ile zapotr zcbowania krajowego praw 
Centra!^ wiedeńską — oraz nicstosunkową wy­
sokość cen wszystkich pasz do eon, które pro Uj- 
cbnci otrzymują za zboże. W ł,ym kierunku u- 
chwalono przedsięwziąć odpowiednie starania.

W sprawie objęcir. przez krajową Centralę pasz 
dostawy krajowej 6iana i słomy dla wojskowo­
ści, wyraiono gorące podziękowanie pułkow-ni 
kowi hr. Lamezanowi za poparcie, udzielone tej 
akcji. Dzięki tomu poparciu producenci otrzy­
mują obecnie przy sprzedaży słana i ełomy ceny 
maksymalne, mając zapewnie ne należyte spionię- 
żen„e zbiorów. Podniesienie się ceu w zachodniej 
części kraju — odtizialalo nawet na wschodide 
powiaty, tak więc i tamtejsi rolnicy, najbardziej 
wojną dotknięci, odczują korzyści tej akcyi.

No"rfc sHwo w starej sprawie. Mimo wielokrot­
nych nawoływań ze strony —- znękanego nie­
normalnymi warunkami życia —  społeczeńąt^a, 
mimo licznych głosów, odzywających się trale w 
prasie, aby pomagać sobie wzajemnie w prze- 
try.-a.idti ciężkich iat wojny, wlaśeiciale sklepów, 
piwkarń etc bynajmniej nie idą na rękę ludro- 
śei, ignorując „tłum w ogcnkach“. Bo oto, cóż 
bię d-zieie pr^ed piekarnią na ul. Lenartowicza? 
Od godjiny szóstej rano formuje się „ogou“ , któ­
rego ostatnie ogniwa oczekują na śniegu i mro­
zie do wysprzedłUiia ostatniego bochenka elne- 
ba, nie otrzymują ■ same nic oprócz oświadcze­
nia, że „chleb będzie jutro o szóstej1*! — Ozyiby 
nie można było obliczyć ilości bochenków i lu­
dziom, dia których chleba nie wystarczy, powie­
dzieć, aby napróżno cis czekali. Ale właściciel 
piecami !ub jego za&tępca uie czynią tego, „cóż 
g3 bowiean obchodzi, ie lud*ia marzną godzina- 
mi niepoirzobnie p-zed sklepem11; chleb i tak bę- 
dale sprzefeny, a „tłum w ogoro>ach niechaj wie, 
„ie  jest wojna*1. j

W per-nej trsficfe.„ Piszą nam z miasta; „One- 
gdaj wstąpiłem dc pewne; trafiki po zapałki i co 
tak ŁzozęSiwie trafiłem, że mogłwn byc na tak 
szumnie zwanym „fasungu tjrtoniu“ . Chcąc się 
termu przypatrzeć, musiałam czel:a<5 kwadrans, 
pół go;1 z., a właścicielka ciągle „liczyla“ pod sto­
łem tytoń i na prośby zmarzniętych gości, aby 
już Łaczęła sprzedawać, miała odpowiedź: „jak 
wam zimno, idźcie se do domu“ . Dopiero po go- 
dzinnem prawie czekaniu nastąpiła oczekiwana 
sprzedaż, Sprzedaż ta o tyle była eh iraktary- 
styczaą i ciekawą, że gdy np. który z gości o- 
trzymał jedno pudełko, zawierające 10 sportów, 
uO 20 do 50 takich pudełek, niby pr^ez niouwagę 
strąconych, wpadało do stojącego na ziemi ko­
sza. Druga znowu siła sklepowa na pułkach z 
tytoniem i papierosami ukłidala tutki, tak, że 
ten tytoń po chwili został przed ludzkim wyro­
kiem ukryty. Po kwadransie takiego rozdziału 
trafikanffca obwieszcza, że zostało tylko jedno pu­
dełko „damesow“ i jjdno cygar po 18 ct...

A  co się stanie zaŁ z tym tytoniem, papierosa­
mi i cygarami, kfóre wparły do kosza, łub zo­
stały tutkami zakryte ?...

Z teatru lin. Jul. SIowacldeĘo. Dzisiaj wraca 
na afisjz pełna pogody i swojskiego wd/ięku sztu­
ka Józefa Wiśniowtkiego „Pod blask słoneczny41. 
ktć"-a doszła u nas liczby dziewiątego już povtó- 
rzeHia, zrv\’Hze przy wypełnionej sali.

Z miejsklago teatru ludowego. Na ezwartjk 
przygotowuj* scena ludowa interesującą premie­
rę u siebie, będzie nią „Właściciel kuźnic*1 Jerzego

Obnetfa, mająćy na polskich scooaob tak chlubny 
tradycye. Po ki3Jum&af.ti latacJh niegrania tej 
sztuki w Krakowie, wznawia ją obecnie tea.tr lu. 
dowyf przygotow-uj^ó bardzo starajinw. Role 
główne objęli jip.r Olskii, Turowicz, Czochowb^ 
Urbanowie? ortu panowie l̂ rączkow-Ekl, Pikirski, 
Helleński i Korecki.

Wteczory piłfe&cajlfe nćra)i<?w Ko&.
sorwatoryura To warz stwa M litycznego w Kra­
kowie odbędą się we czwartek, 22 b. m. i w pĵ . 
tek, 23 b. ni, w 8‘iJi „Tow Lt^karsklê o'* ul Ra- 
dziwiłłowska L 4, o g 6 w'!eczór. Bilaiy wczaśnlej 
do nabycia w księgarni 8 A. Krzyżanowskiego.

Pogadanki nielzlclne dla robotnic. W sali „To­
warzystwa popierania pm iuy-du kobiecego** od­
był się w ub. niedzielę odczyt dl- robotnic pra. 
cowni taniego obuwia. P. Splwwińi>’ta, dyT. s?ko- 
ły im. Salomei, mówiła o żyem poUkieua w róż­
nych jego przejawach hi«torycany»iłi i obyczajo­
wych rodzinnych Robotnic* eonu wlę«ej pr-.y- 
wiązujej, do zeoiań niodzjelnych, dających »m 
możność w łatwej tomie rozszerzyć zasób ko- 
nioozinyth wiadorm^ci. Na na»t niedzielę zł.p.> 
wieddane jest zwiedzi>ijie muzeum.

Ograni ozenie koasurncyl zbói u rolników. Ki- 
(niest.iiicfwo ogładza, że poprzednie rozporządze­
nie % dnia 14 październiku 1916 r, przestaje obo­
wiązywać, a na je*fo miejsce wchouzi w tyci# 
następujące: Profiucenci roi ni utrzymujący ó<j a 
własnych .sapasów, «inni 1 ilości tb-^a władnego 
zbioru, pozo«tałej im po pokryciu iapotmebowa- 
nia na zasiew, utyć do wyżywłoi^a wŁô sihjso i 
swoich domowników zbuża «zlacbe«»»go (póŁtwii- 
ca, żyto) dwie tTzecie, jęczmienia za3 i o m  ;“di.$ 
trzecią całej ilości, naJcaącej się im we«iług prze­
pisów o poprzedniej regulacji spożyci* ad do 
przyszłych zbiorów. Tylko wteuj, jeioll produ­
cent niema tyle jęczmienia lub owsa własnego 
zbioru, ilu petrz&bs na pokrycie wyndoidonej trze­
ciej części do wyżywienia, noża brak Urn naupal- 
nić zbożem silachetnem wiasnogo cbkiriL

W gminach powiatów politycznych Łyvio«* 
Myślenice, Nowy Targ, Limanowa, Nowy Sącz, 
Grybów, Gorlice," Jasło, Krosno, Sanok, Lbko, 
Dobrorr.il, Sambor, Stary Sambor Turla, Dro­
hobycz, Skoli, Dolina i Kałusz, któr* oznaczy 
powiatowa władza polityczna mogą rolnicy, po­
siadający jęczmień lub o*ies wŁisnego tbi,i-ni, 
użyć,go, po pokryciu wiasrego ZA{.Ki>trzeJ»wagl| 
na zasiew, do wyżywienia władnego 1 dotnowmi- 
ków aż do pełnej ilości, oznaczonej przppkami
0 regulacji spożycia, jeżeli Innego zboia4 chlebo­
wego (pszenica, żyto) nie P1 -siadaj vi wcale lub
tylko w ilości niw1cst:!tf>c7Tiei

Mianowanie grecko katolickiego fclnkupa d!?« 
Przemyśla. Z Wiednia donoszą, że cesarz i-amia- 
nował biskupem grecko-kaNilickim dla Przemy­
śla ku. Józefa Kocyłowskiego, czło.ika zakonu 
Bazylianów.

Motyflkacya wstąpienia na tron cesarza Karo­
la. Z Konstantynopola donoszą: 0 godz. S po po­
łudniu w Dolna Bî giże odbyła *ię uroczysta au- 
dyeneya, celem wTęczenia sułtanowi pisma noty­
fikacyjnego. Podczas wręczenia pisma uwierzy- 
taliuająeego wygłosili arcykslażę Maksymilla,n I 
sułtan bardzo serdeczne przemowy. Arcyksiążę 
wręczył sułtanowi insygnia wojskowego krzyża 
zasługi pierwszej klasy w brylantach. Wkro„ca 
po audyencyi rewizytov ał sułtan arcyksięcia.

Nowy minister honwedów. „Neue Freta .Pres- 
se“ donosi, że ministrem honwedów mianowany 
już został marszałek polny porucznik Aleksander 
S^crmay, który na poc^tku wojny był komen­
dantem 38 dywizyi honwedów, brał udział w bi­
twie pod Limanową, oraz w walka sh o posiada­
nie przełęczy Użockiej i otrzymał za swe zasługi 
wysokie odznaczenia wojskowe.

Uchwały ruskiej koniiyi parlamentu nej. Ko­
misja parlamentarna ruslijgo przedstawiciel- 
stwŁ parlamentarnego powzięła dnia 17 b. m. u- 
chwały, w który eh domaga się bezzwłocznego 
zwołania parlamentu i delegacyi, wyraża uoolo- 
warde, iż dwie główne partye niemieckie przyję­
ły do swego piogrurnu postulat wyodrębnienia 
Galicyi, mimo, iż Rusini zajmowali dotychczas 
„nader uprzedzające“ stanowisko wobec NieiuieC
1 domaga się wreszcie pod/iału Galicyi.

Państwowy komlsaryat żywnościowy w Niem­
czech. Za najwyżtzą aprobatą uchwały pruskiego

Enakomite bibułki (% pf 1 I X I  ^  «T«  SST
do papierosâ  j*J> \At J  1 ąj Jimct.Zalamgo

i-ole-o rnanr fabimtea Jlu ia l a JK3c!ie?’li w

©  digitalizacja: mbc.malopolska.pt



^ILUSTROWANY KtTkYEK COD/TENN Y* — Nr. 52. Cżwirtefc, 22 Lutego 1017.

jTj^rstwa 1 dr5a 12 b- m- w"Łt;'Mnłf< t  dnia i? 
i*tłs4*««o ustanowienie kowosan_ paó-

L-0wegO dis #y4ywi«nia iostó nim
1 .. gbanM, dr. Mich n-eiia.
' i ngMskiej subskrybcyl iłojenn*’. W J.

omie w*wbwl«zyl kan,-»er* skarbu, t r  wb- 
Ł rybcye wynos** dofc>d sieuiaeel milionów fiut*

250 00C dciarów dii żydów. Amerykański am- 
I „ PeiLrfield Otrzyma] za poirodnietwem k-

itlfiUtige R »kj tara,! »tUIM W Wj&zyngtO-
I pnJHl OO wybitnych żydowskich Towa- 
7y(łtł» fifantroi-ijnych, nhy żydowskiemi- „Allian- 
|o*i*‘ w WMwia wypięci! sumę ok«»o 2R0.ft0tl 
|oL n-a wsparcia dla żydów w obsad) *nych krar 
jch dla iydowŁkich uchodźców x Galicy! J dla 
S] .onioteais i.,dÓT» w obaj jŁu*iych ©bazarach 

{himunil i Sea-blL 
tacWHkl ńinbm ' > nowie Jak dmc-
„1 mAuo", utworzono «  F T»w,tr r  m  pofr sp©- 

fyaloy komitet, tłoiony i  najwybitniejszych po- 
•jg &ai&o»ycb i profc&fyrów uniwersytetu, któ- 
i j  ro".piK»ęii już prace nad wprcwadzeilMa la- 
jlMkleyo If&brtu do tureckiej mowy. 
Wstrzymanie u iuli ów snęła j  przez mennicę a- 

>-fcańsł«|« Pn#» Hagę donos<:$, że dyrektor 
aanlcy w Waszyngtonie oświs^ciył, iż * po- 
ntu podrożenia, cen mbra mensiica rńs będz5e 

nyiirił*. t/Jtupów irebn„ Zapotrz ̂ bo ̂ i»nie pokr” - 
»»u» Nęditie «r*brt ia, pocbtiJ lącera ze tropienia 

eh ŁapŁ .ów srebra.
Ne łnjler* prtea powieszenie skazał sąd w Su- 
kadł raboujika * -ąlukaiu, kidrj Łamorl y- 

»tl v t. %. naczelnika gminy Frydeiyka Rein- 
Łaartlta. ł,eiah&rdta powołały ca naczelnika je­
dnej i (rniki władz* niemieckie. Z powadu sumien- 
f«?° wy > “łnia-nia obowiązków by| on niciubiany 

mtajsuową ludnoSć. Nienawidził go szcze- 
dlule koniokrad Palukaitis, który gay pewnego 

Reinhardt szedł dc wsi, by ściągnąć podatki, 
ctaii •! i ha ótmj. w ł zaat^elił go z rewal-

ilnb. W ejbutę odbył »ię w Piotrkowic ślub 
|ciineg-o dzieiuiikj-rza d. Z^gmuata Augustyń- 

0 Ł paiin  ̂ Eugenią Bartenbach^wną. córką 
|prit»mysł<>wea i przedstawieiela patrycyatu tu- 
ajezego, p. Jlarola Bartenbacha.

I  iś\ sndss&fci.

i? e f ia ^ i fś ta c r/a 
po kilkunastu l^ach..
(rłośny sypgo czaiu procce konduktora kolej. 

Koralika o unieważnienie orzeczenia Hyecypli- 
narnego, którem go z potrodu ymulacyi choro* 
by wydalono ze służby znalazł obecnie swój epi­
log przed Sidora najwyższym w Wiedniu.

Po doznanym w r. 1902 wypadku kolejom-m, 
uzna! zrazu Kowalika Ievarz kulej, za chorego, 
lecz po pewnym czasie orzeKi, iż jest zdrów i 
może pełnić służbę; na tej podstawie wezwał? 
Dyrekcya kowalika aa psmienla służby, a gdj 
ten ciężką niemocą ziożcny, służby pełnić nie 
mógł, wymoczono Kowalikowi dyscyplinarkę jako 
„symulantowi11, a następnie orzeczono wydalenie 
go ze siużbyl 

Kowalik w poczuciu wyrządzonej urn krzy­
wdy starał «ię o wykrycie prawdy i wggelkiemi 
B?łami dą.;y5 do r.zyskania swej rehabilitacji, iecz 
nigdzie nje mógł znaleźć posłuchu ani pomocy— 
nie pomogły żaćne rekursy, a nawet zawodowe 
stowarzyszenie kolejarzy w Wiedniu odmówiło 
ran pomocy prawnej, wychodząc % założeniu, że 
prawomocnego orzeczenia tlyscypliiarnego oba­
lić nie moim — mimo to jednak Kowalik za­
brawszy potrzobuy mRtoryai dowodowy, wyto­
czył skargę przeciw Skarbowi państwa o uzna­
nie nieważności orzeczenia dyscyplinarnego, wy­
dajającego go 16 słnżby.

Sprawa rozpatrywana była kilkakrotnie preaz 
Trybunał I i II uissancyl, wreszcie sąd najwyższy 
unieważnił orzeczenie dyscyplinarne Dyreł r-yl 
kolei.

Froces ten, który wzbudził ogromu zaintere­
sowanie w eferach urzędniczych ma : ;aes łdni :ze 
znaczenie, gdyż nietylko rehabilitowany został 
po kilkunastu latach człowiek niewinny, l tórego 
niesłusznie napiętnowano jako symulanta, bez 
ponadto powinien proces ten być pewnego ro­
dzaju memento, by w postępowaniu dyccypli- 
.narnom, gdzie się rozstrzygają, losy człowieka, 
nie postępowano lekkomyślnie —  przeciwnie 

przestrzegano obowiązujących rura i przepi­
sów.

KARTY ŻAŁOBNEJ.
Df. Stanisław ..obrowclsk?, profesor tmlvr«r-

Jtstu Ja-gibllońskicgo, dyr c k. s/koly połoś-' 
loyeh, pr iitaryu*'? oddziału ginekologicznego 
Iwpiuila Iw Lasarza, zmarł dnia 19 b. m. w 43 
Icim roku życia. Wypowad^eaie zwłok nastąpi 
Idziś, we środę, t» g. S po poi. z d<«nu pr?y ul.
|Po-)wa!e 1. 2 .

8. p. Anna % G.abowsktc?) Bielińska, pf> dlu- 
|fl#J i ciężkiej chorobie, zmarła w 65 roku życia

PrzEpom fii!^
© nlBPffljilesieS M se b  
ot S i r w u w s  n W s W .

(sgj W roku 1S60 ukazała się w Sio.nczech 
broszura, dotó mętnie por5 iszaj.jca kwestyę

___  ̂ -Jwóch przepowiedni o przyszlni mepodległoJci
fiuia 19 b. m., pozostawiając po sobie głęboki żal Polski, a mianowicie jasnowidzeaia pewnogo Do- 
*  Bzerokich kołach znajomych. Umysł żywy aż ninikanina w roku 1819 i trawesiacve piymasa 

! statka, prawdziwa inteligeiicya, serce współ- polskiego „Jeszcze Polska nie zginęłf;11, w której 
cuijące szczerze z ka^dą niedolę, jaane pc glądy znajduje się poetycka j  rzepowi 'dnia wyzwolenia

Pol ski.|i dns«i nawskróś artystyczna, wszystko to jed- 
|nalo jej niezwykły syinpatyę wśród ludzi. «
, Zwjrfa hyła matką dyrektora miejskiej elulc- 
| «ow;ii. StaiiiilaR a Bielińskiego 
. f ra«ciszka z RSatyaów Nieciowa, żcria podurzę- 
I , k ‘l kolejowego, zmaiła 20 b. m, w 45 roku 
I życia.

0!'Zi!rowrskich Marya Piątkowa, przeżywpsy 
I «> lat i j  da, m i uld dnia 20 t. m.

feifru y  *{n%iw}8
„Pod blask słoneczny*1 J. Wifiniow-

^7w«rtek: „Zmartwienia pana Hamell reina" ko- 
aya •Ste&ał Krzywosznwskiego.

Środa 
I !iie£ó.

Zajmują się tą broszurą obecnie pisma niemie­
ckie, poruizając jej treś: Dla nas jeet wspomnia­
ne pismo, wydana przez Józcla Burga w Bonn, 
dlatego dość ciekawa, tż jest wyrazem zrpatry- 
wania dość szerokich wówczas kół niemieckich 
na kwestyę polską, sariim zaczęła je żreć gangre­
na hakatyzmu, nastroju w masach niemit clcich.

Autor wychodki z tego założenia ze choć tak 
zwane konieczności dziejowe zda;ą się przeczyć 
możności powstania Polf.ki, jako państwa nie­
podległego, to jednak „niektóre spojrzei-ia w 
pizyszłość kocha,i;;cycli prawdę wieszczów każą 
nam oczekiwać z ufnością ulmlegLijącego wątpli­
wości, zmartwychwstania Polsjkf .

Jakież to są spojrzenia?

Pewmgo wieczoru, zdjęty boleścią, zwrVił rfe 
z taki«m wezwaniem modJjtc^/uem, zwróciwszy 
oczy w debo:

„O przesławny męczenniku, błogosławiony An­
drzeju Bobolo, który już przed wielu laty prze­
powiedziałeś zmartwychwstanie Pclski, a dzit, 
widzisz jej ciemięży cieli, zdecydowanych na to, 
aby Polskę poróżnić z Bogiem pr/ez szyzluę, 
nie zezwól na takie por i/enie i hańbę, lecz uproś 
Polsce uwolnienie z poa jaxvma Ł/yzmalyckii*»- 
g o u.

Dominikanm już zamlmął nk’>; i nsóg! udać rię 
na spoczynek, kiedy w jogo ccii zjawił się duch 
męczennika Boboli i rzekł do aiego:

— Oto jestem ja, którego wzywałeś Otwórz 
okne i popatrz.

Struchlały Ojciec spełnił posłusznie rozkiz, 
lecz już nie ujrzał swego ogródka, ani murów 
•klaszŁoru, tylko bezmiernie nfsiesłe pola.

— Oto widzi«z —  mówił święty —  pola ?o«! 
Pińskiem, na których* miałem zaszczyt ponieść 
śmierć męczeńoką za wiarę Chrystusa, Pana. Spô  
rzy] jesicze raz, a ujrzysz to, czego praguksz1'.

Autor b ro f uiy podaje w dalszym ciągu auten­
tyczne zeznania Ojca Dominikanina, który miał 
widzieć nieprzeliczone wojska wszystkich naro­
dów: Roayan,' Memców, Francuzów, Anglików, 
Turków, któke potykały nię z sobą ł zacięcie wal­
czyły.

Duch Boboli, znikając, mial jeszcze oświadcz ć, 
że skoro te wojsfc a przodtarą alczyć % sob j, po­
wstanie niepodległa Polska.

W dalszym ciągu usiłuje autor postawić w my­
ślowym związku z pov yższą przepowiednią wietsz 
znany w Meinczech, który nawet przepisywany 
jest jednemu z największych poetów niemieckich

Wiersz ten brzmi:
„Nc^h ist 1'olen nicht vor‘or,“r 

la uiib k,bt suń Gltick;
Was an Obmacht ging v floren,

Bnngt das Schwert zurilck.
.. Skrzynecki fiihret utis:

Schon entbrennt des Kampfes Hitz**.
Polon, Pole A macht sich frei,
Bricht die Tyrannei'1...

Autor zastanawia się uczciwie nad zależnością 
wzajemną religijnej przepowiedni i poetyckiej I 
stawia kilka pytań, celem rozważenia tego dyle­
matu.

Rzecz naturalna, źe analiza jego nie v>ytr/v- 
muje ładnej krytyki. Są w niej bezdennie potwor­
ne pomyłki.

A li nie o to nam chodzi. Główna rzecz w tnn. 
że przypomnienie tej broszury w dzisiejszy-:n c«&- 
bach w pismach niemieckich ma pewną wartość 
charakterystyczną....

h rs ę d o io y  k o m u n ik  v  a u s tr  yack t

Wiedeń. (B. kor.) Urz^doy/nie dnu. 20 lutegj 
ojłaszają:

WSCHODNI TFRFN WOJNY.
Na półneeny w jód od Fokszany \ •zyprowa- 

dziły a takowe wojska z nkprzyjne^bklch oko­
pów, próoz pewnej liczby jeńców, trzy karabiny 
maszynowe i jeiLu minierk?.

W obszarze Ludowej wysadzono w i.&wletrze 
jeden blokhaus.

Nad Narajówłka żywa łvalk-i działowa. K-ło 
Radziwiłłowa zestrzelił jedea z naszych lotników 
rosyjski samoiot.

WŁOSKI TFREN WOJNY.
Wczoraj ponołutrńu przybrał na sile nieprzy­

jacielski ogień działowy między Pławą a morzem.
akrez to są spojrzenia. yy nocy byłv tylko poszczególne ataki ogniowe.

Wspomniany Cjcitc Dominikanin, k,ór" był Nt fronde* lvroiskitn był ogień włoskiej ^rty- 
pokkim dzi?łączem narodowym, otrzyma! od rzą-lj . żywsjy niż zwykłej zwłaszcza w odcinka
>111 v n n i r i o 1riA<VA n n l r n n  u f ł r l r A ł ł t r w n O  IM '1 * _ _ .r 0 d a: po południu „Janek i Franek w kraitl du roeyjskieg zai.az wyionjwMii* czynności Totbole a Lopuio.

baśń dla dzieci; j duszpasterskich. Byk to dla niego ciosem. Od- ^  C] ,0DNI TEREN WOjn y
,,Dookoła miłości” , operetka O. jęto rau możność szerzenia ufnorci i wiary w spra- P0ŁLDNI0WO-WSCHOU.

wiedJiwość Bosks i budzenia bartu dla -pokony- Na południowy wschód od Berat -riarczki 
wanla wszelkich udięczen, trwania wiernego na 
placówce narodowej.

" 'i 6 c z ó i 
fctrailS83.
- k a r t e k :  (po raz pierwszy) „Właściciel Ku- 

dramat w 5 aktach, Jerzego Ohneia.
straly po’owych.

Zast szefa sztabu goner. ▼. H o e f e r  mp.

m
Chcąt udogudiifć 52. f  T. klb-fileli ee względu na no l“o'ftve arlykmó» tapi-ersuch łoście off\ ch zapro^a lziłr

8F®sii Mowa katślicHa fiw fn
i£ H 2 E Q 3  f S E f S l iS E R A  — K r a k ó w ,  i a w n a l i a k a  *17

łPecya!ny oddział dln przeróbek, nawet naibardzi-*) znis^-zo«-, pośc;ci < .'nebli tapi’ersk<ch i jsaooitrzyła się w maszyny, które mteryal tak
czyszczą i zanzen dezynfekuj v  zupełności zast^pjje no’vy.

*>r*ero ib i««if! k n fd e r  4 kor., S li l^ ta c e  l-tio4 jszko ve ? ssr '  od 8 kor., OtJ narty i s»ły ©4 i2 kor., upięta 2 Sk od 7D hal
SK ł,AU b o g a t o  ZAOPATRZONY W ' POŚCIEL, t MEBLE TAPlCEttSW^. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
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JfLnmłOTTANT ETJRTKK mrrznoryT" — Kr. 52. Or«rot*k, 22 Letego 1W\

Ł/rzętS Jw y k o  m u ? u  k u l  n ie n tie r  k t .

Berlin. (Biuro Wolffa). Wielka główn. k « a i  - 
im doU 80 lutego egłaazjr .

ZACHODNI TEREN WOJNY.
U armii księcia wirtemberskiego rozbił się 

prud południem, poprxe-I tony przygotowaniem 
Dguiowtm, atak Anglików m  tachM od M c * i 
On. W na tern  ręku p a u łtu  Jeden oficer 1 wo­
leli) tob iltny.

Gru: » woj»u. gen. poln. mam. ka. Rupreckta 
U w u ^ l^ o :

Na IroncJe Aflkry odparto Idlka angielskich 
ataków rywladowczych. Na północnym bnegn 
lok y  zauroczył oddział wywiadowczy posteru­

nek angtetsk! I przyprowadzi! siedmio Jeńców.
Po krotklcm działania iigitutufiu u .<{> a u u  

wojska a takowe szturmem punku oparcia na po­
łudnie ud Le Tranaee- I wzięty do niewoli zalo- 
H  clnłooa a 30 ludzL

}ru{ i  trojek niemieckiego i M trwjr trotra:
W Szampanii I Wogezach spełzły małe przed­

sięwzięcia bezskutecznie dla Francuzów.
Ni. północno-wschodnim froncł* Verdna wdał 

■Ir nam alnpodiEhwujf atak na północny poste­
runek, który zniesiono w laany dzień.

WSCHODNI TEFEN WOJNY . 
frm it wejsk gen marsz. poln. ka. Leu;-ol<la ła> 

wrrsklego:
W  pobjczególnyc. odcinkach bym rosyjjkn ar- 

■ a

tylerya czynnlejttzą, nil w dniach poprzednich, 
zwłaszcza na południe od jeziora Dryśwlaty i na 
wschodnim brzegu NarajówkL

Front gmeral pułkownika arcyksłęda Józefa.: 
W Karpatach podczas śrie iycy alutecznc dla 

ni wyprawy. Na południe od Smotrca. po wzię­
ciu do niewoli obrońców, wysadzono rosyjski 
MoUhaua. Na pńlnoc od doL Stanic, po spędzeniu 
nieorzyjaclelsklcb posterunków I obronie pnu d 
przeciwuderzeniem posunęliśmy naszą pozycyę 
bokiwą na leder grzbiet gór JU- 

Grupa w jjMk marszałka Maokjmsłma:
Koło Radulestl, nad Seretem, wtargnęły woj­

ska atakowe do rosvjskIsj pozycyl 1 po znlszcze- 
nlu schronisk powróciły a I I  jeńcami i kilku ka­

rabinami maszynowymi.

PRONT MACEDOŃSKI. '

Miedzy Vardarem I Jeziorem Doji»n a i do M e  
ciora ływ y ogleó na i>. sza pozycye. Atak nie 
nastąpił.

I-szy gen. kwatera.: L o d e n d o r f L  

K s n .n n llis l  nscn jr.
Berlin. [Biuro Wolffa). 20 b. »  » łm A n  Prócz 

skutecznego odparcia czuciowych wy padów 
Francuzów mlędry M o z ą  a V  > '  e 1 ą, na zacho­
dzie mala czyńhość bejowa wskutek mgły i de­
szczu. Na wschodzie 1 w M a c e d o n i i  nic «c ze - 
gólnego.

W

0  z u m i a n l e  f l a r i a n i e n u ,
Wiedeń. B̂. K_K Jak donosi .Corr. Aub(.ria* 

kien wnictwo Związku chrxeAc..-*polecmj.  
było kilku  ̂jd-dnne cbrady, na których dr. G«<«, 
mann złożył sprawozdanie o ogólnej aytuae' 1  ^  
litycznej. Jednomyślnie powzięto ueb^tłę, «  k>6. 
rej Zjrłdnoczoni* domar* Je od TŁ*dB jbkâ Jry. 
cjiejnegs molania j i łatwa, a »>!i w  ^
e jH tiiiow  a t>ię po >bu o iln h trach  c__itmw.M
Baeruroithor i dr U rban) Ufcriuj-nL.irjłrŁepo po. 
parc ia  d ą ieA , zn.:«rzajił<*ych d o  p r 'y w r tW u l*  

m o l.o jite j p racy parlam entu  p n o z  opra.iui.auW  
odpowiedwjgo r.3gu.aii Ina.

R u s in !  u c e s a r z y
r>edeń. (R  IL> Jak t\  Corr- a *

wiaduje, w ubiegły e*wa/l«k ssa prywato** t  
dyencyi n cesarza zjawili się przedatarrictaie U«. 
shiów, po*ło' l* JulUa U. zAcuit, wia.pntny. 
dcBłt rudy f Aitwa i di. Kcel Lewł-M. IfcijniŁ*. 
era nuka została przyjęta w spunoo Jai najła­
skawszy. Cesan łnf>>nn**»-al się o potrzobanb n*. 
rojowych Rus(;;ów galkjr j»Kicb i sap«r> ill d«i - 
gac>ę «  .wukih aympalyacfc t przychyljujo-ś dla 
Riit aów.

P o ir^ ln y  rozwd! stosunków 
amerykafisko-niemleckfch.

Kolonia. (B. R.). „Roeinische 7eitung r^rzy-1 stwierdzający łe stosunki nlemle?ko-amery ltań- 
inuje od swego sprawozdawcy w Ameryce t«*le- ckis, jak się zdaje, rozwijają ię nifc.a poni £ln*cj.

ram L .rowy t Nowego Jorki, p td datą 15-go.J nil się spodziewano. 
m ....... ................ ’  ........... ilMLIM" ........... ...... - ....................------------—....—.............-  ...

OHurarafc Hadv męskie! w Pi^irko yie.
Lublin. (B. K.) Dzienniki donoszą o uroozyatnm 

otwarcia rady miejskiej w Plotrkowin, kkórej na- 
deetano kicane depesze porwiialne, * V<V1 nich od 
miasta T\’art any. Podczas pierw0<.egx> posiedzo- 

sUvnnictwa złożyły oświadczenia programo­
wa. W oiwl&dozeu -j gnipy niep<«llefrł«łftcluw»j 
iryraiouo najgtę6=zą oześć dla llady sianu, któ­

rą prucia niepodleę!ofici bez zutrzeleń popierać 
W  it przy pracach około stworzorda niinawl- 
•l*1-..- naórtwa poiskjegc P-- ojmia stły paJWi wa 
łat; w artirfl polnkiel

W oewiadazmnlu lydowsicich reprozwniantów 
mlejt Heh pc«ł.l roAlono juko ogńbiy polityczny 
ideał przywrócenie ptężnefo, i niepodległego, de­
mokraty cznc^o pa<)stwa polskiego i zapewniono, 
ł«  iydzi a JakreaJochotnlejszy sposób współ 
bział^ć bęcą z szeroką polską publicznością Jla 
uriwaywiBtnienla tego ideału Członek rady. So­
kołowski, pisemnie zawiadomił railę miejską < 
rezygnacyi swejo majuia^u radzieckiego wsku- 
tak powołania o d ) rady stann.

uosHola zasssnonei i%m
Pierwsza próba

l  a n y i e l s .  t & n t r i o r p e d o r m e m  
p o d w o d n y m .

Znrycł (Tol. wl) Wcdhisr doniesienia „Zflri- 
Cfcer Morgen-Zt,g.“, nowy angielki kuntrtorpedo- 
łrśec pudwodny, przeznaczony do ninminia nio- 
aieckinh łodzi podwodny ch. odbył pierwszą wy­

cieczkę prójną. Jestto płaska, bardzo szybko ja- 
&>ca łódź inoiorowa, mająca na pokładńe dniało 
szybkostrzelne. Głodną zaletą tej łodi.i jest jjj 
Byhk itó i płaskoftć, która zabeZpiftoza j") pr/ej 
pociskiem fcorpodonym. Ja?da próbni wvka/;ita. 
4e w cza e bprHfrrr^o morra koiitrtorp^dnwioc 
pw'wodiif traci w znacznym stopniu zdolno^ 
manewrowania. (Bliższe szczegóły kiwistrukcyi 
injHelskieh kontrtorpłNlo.MÓw podwodnych za­
mieściliśmy w numerze wczorajszym. Przyj !  
ted.)

• • •
Berlin. (B K.) lir/ęd iwnie d<inos«7ą; W obs^a- 

fze zamkniętym Morza SródMrnmc^o łodzie pod­
wodna zatopiły w ostatnich dnla^u większą 
Oc««ć cennycn okrętów, między nimi zapełniony

ne parowe o S*'00 i 4000 ton z wainfrn la den­
kiem dla ‘balonik włoski parowiec „Oceania** o

Australia postanawia 
walczyć do o&tatica.

Mf'boura*>. (Biuro Reutera ) Rząd a*str*l»kl u- 
stąpiŁ 1‘reiyjont mlnlotiów. Hû hna, Jt- injr| 
inLnistjrsiwo ^oaticyju  ̂ Rząd jAwbulwa pono, 
wuie, że wypehd tyczenie naroou, by wojnę do- 
prowadzić do końca przy zistosowaniu ostato- 
czi.oj stanowczości.

W Anglii 
— - służyć

Haę̂ a. (TeL wl

żyd. î nuszu- 
w wojsku =
PWtno „Jo.xLa-’lm Wa«’bfflr" 

donosi, ie obowiązek służby wojtkowej dla żydów 
rosyjskich w Anglii ureg.dowano w t*u (jH»ób: 
Zyil*zi, którzy orzeliywają w Anglii prim 6 lat, j 
muszą służyć w wo]vku angietikli m. Po triwh : 
mii»iąeach służby zostają ołń natur-ilj/owanr W j 
ra/io uchylenia się od służby nasl<jmje przj- ' 
musowe wctelen;e do wojska. Dtpo/tacyi rdc oie ■ 
nte si<} już w rachubę.

Nowe przepisy 
o zrealizowaniu kart 

na cukier.
Na podstawie paragrafu 8 ci® 'rsWego rozpora 

z dnia 31 sierpnia 1Ś16 ^arząlza się, co na*tę- 
puje:

Z wydanych na peryod od 18 lutego <!o 31 
marca 1917 kart na cukier, opiewających ca 1 
I pół kg., wolno zrealizować w czasie od 18 lute-

•ł2l7 tona<’.h reg brutto, francuski parowiec| g0 ,j0 28 lutego «9l7, najwyżej 4 odcinki, a 
„Mont Ventau$“ o 32‘13 tonach reg brutto, fran­
cuski żaglowiec ,,Ap'rrodite“ o COD tonach r. br., 
wiozący żelazo dla W loch.

Chrystlan*a (B. K ) Parowiec norweg'* ‘Jłral 
sund“, z ładunkiem ryb dla Wl,. -n ? os tal w dro 
dze zatopiony. Z.itoga wyląilowała.

L.muyn. (T-. K.1 Tarów iec angielski „JoIa“ 
*1.000 ton, zatonął.

poj.

Londyn. fR K '  Agoncya Lloydn rlnnntf o za 
topieniu parowca angielskiego „G-teuieat**.

B»rno. (B K.) ,.Petit ParMrai" donrwf o zato­
pieniu parowca „fferalne**, łb.ien-iik f̂ia.iAn“ do

wielki wioski prro^iec wojskowy, dwa uzbrojo- i nowi o zatopieniu parowca „Nlofter**.

czacie od I marca do 31 marca 191? dalszych 
8 odcinków.

Z wydanych na peryod J>d 18 lutngo do 31 mw> 
ca lf>17 kart na cukier, opi«*wająi-y‘.;h na I 1 jedną 
ó"' ■ k/'., wtdno zr<wliz.ować »  czasie <xl 18 !u- 
t‘ do 28 lutego 1017 na|wyzi;J i  odcinki, a od 1 
marca do 31 marca 1917 dalszych 6 odcinków.

Z wydany cli na peryod od 18 luf'go do 31 mar­
ca U) 17 dodatkowych k irt na cukier wolno r.ro- 
ali/.ować w cza&i<} od 1S lutego do 28 lutego 1917 
ncjwą Aej 2 odcinki, a w czasie od 1 marca do 31 
mâ ca 1917 4a!«iz*. odcinkL

Niezrealizowane w cz&.ie od 1S lulego do 28 
lutego 1917 oćcinki na cukier nie mogą być zre­
alizowane w późniejszym okrc-iie cz- ja.

Przekroeztjnie tego rotporiąditwra k?nne bę­
dzie zarówno na sprzedawcy, jak 3 na kupującym 
prŁez polityczne *vladze powiatowe karą pienięż­
ną aż do 5000 K lub aresztem aż Jo 6 oiesięcy.

RirtjK>rxądcenie uniejaM retilo w lyclt dnia 
18 kuin̂ o IU17.

C  k. Namlestnfk Oeneral O J • 1 e r m_ p.

*afli i ę k u y  S k ł a d  a p a r a t ó w  i p r i | b d r ó i »  
k u io io ln y o h  n»i

KONSTANTY WITtOmi K0IB1S
K r a W . .  ol. W 3 S L K A  3 ,  obok Synka.

ł «t i«i m «liiklm I |i m| il i i p h  *#na«S:

Ornaty, Kapy, Dał 5il Jjchi ay, Chorąy^rle, ” rlan-
iary, Stu ty. Stiisaki, Alby, KoJtie> Obrusy i BLsliza^ 
kuiCitfla . Ki«Iicby, j;utrancya, Pusiki, Lichtiria —  

Dzwonki, Żelazka Jo opłatków i L «L 

K o r o n k i  k o ś c i e l n e  d o  o b t  us/ów, n ł b  i  k o n t  i .
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Carski dw ór 
% przed loi dwustu.

p»t?zebo4 Je«t preedcm-33 ̂ stk* 3m 
tultiirs towarzyska, Zrornmtala to dobne spryt-

, I oajł** * * aJ m>r6<i A-Atsirzyn?, tom  Fiotra, 
o cwtn 4»W I«ajr wydany w r. 1725 

w*rondd, dotyciAcy za^aw i ,,.in;*ser}h!6w“. 
tf&rf »  uoałowaesn tlĄmaoseniu brami, jjife. na-

Olwin sfa godzenia obyczajów i poprawy fonn 
^  rty#kłtób i auaJ «d«ui!a  aę  da u dworskich —  
^  auawiA się miewano enssembla. Te zat ranu 
jjtowowe rozpoczynają mą międ-zy 4— 5 g o ć j-  
M po poradn!u, *  trwają nie dłużej jak do go- 
dżiny 10 rtecsołem. Uospohi^n nii jest obowią- 
jjay mtae swycb gości »ni iob bawić, tylko 
posuwać siri o wystarczającą flośó sutków, swia- 
łja, likierów. kart i kutó do gry LUMemu
gotckrri tostowi* «4q wohwte sfędzenla, stania 
chodzenia lub gTania w karty. Ktc mu w tem 
przeszkadza, p<*dliga następującej kanie: Musi 
^ypić j«duym  duszkiem potny kielich wódki Da- 
jnoiB dw^urBktm, jak 1 Innym uocoetnlkotti piel 
pięknej nie wolno »!ę upijać poa ładnym icarjn- 
jaom. M ytozytm  muszą hyA tr7.eźvi do gothtny 
9 trieozoreta. Damy, łrołdująee grze w karty, ma­
ją tóę %chowywaj*> spokojais 1 k/7.yków nie wy- 
»bbk“

JjajcłsarakterystyeiiiijJsKyiH atol! jest jodan z 
osUiuiicłi paragrafów tego klasycznego roeporzą 
fltania; „Żaden a pssiów niech *!ę nłe ohnfeUi 
pr»«mocą rabować płsepłumku damie. Nie wolno 
pod<**8 euaserabłu męiczysno.ra bić kobiet; na 
tego nxiz-«ju poufałości tóen.a m&jsra n? pubH- 
csaej eaiia.*de ^worakfoj Kto wykroczy przeciw 
temu poetaąowieciiu, bidzie wykłucaany s naj­
bliższego enasesth.liu dwwrskiego"...

Bardzo rozsądne postami rama. .,Damy“ luech 
4  « •  upijają i przy kartach nie robią krzyków, 
panom woiflo być pijagiym! dopiero o gtxk. 9. 
Da końca śńsmorâ m do 10-t'jj mogą sobie użyć 

woli, byleby dam rio bili!..,

ruj mloszRa, nie jest jego matką, *  ponieważ 
U»var tysze nie B*i-',edziii ma pra wdopodobuie 

ro&auLitycL prsyeinków, uuopak sobie wziął 
ws-yelio tak <io serca, to pobiegł do młynówki
i utopii siej. Przed leoa jesj-zeze uw^ml pa-fj sló»v 
pożegnania do tej, którą dotyck&aa uwa&J za 
swa muką.

?e zajij&srąd*! kroniki
Cesarz prryię} wczoraj przed pcł. ilnlem w Ba 

deuie mimstra rpraw zagraaici ay eh hr. Czerni­
na ca specyalrem foaluchaiiu. Fopohidr.iu c«- 
sarz uda! się do WiiJoia, gdzie w zamku przy- 
J4ł posłów Bzwrisarskiego i ńasKieęo, ktńnty 
wręczyli mu piania uwierzytellmająe*. Ce6ar» 
przjjąl na CBobnem pofaiucbaaiu ^rezydeDta mi 
nistrów hr. Ti-izę.

Mis^a au». - ail^a w ctollcy Szwecyl. Do Sztok- 
hoirna przybyła nadzwyczajna uiiaya siiBtro-w  ̂
pertka, z ambaoddor dm Mer.sdor'!em Pouuly na 
czp!e, celem notyfikowania wstąpienia na troć 
cesarza Karola.

W kollegiun wykładów naukowycij (Rymk 
A--B, L 39) mćvlć będzie we czwjjtek dnia 22 

i o m o godz. 7 wieczorem redaktor Tadeufi? 
Dtil rewski o „Wilka/* fc w nocy“ Tadeusza Ritt- 
rpra Prelegent omówi psychdogiczną metodę o- 
c«»iaoia. po*t«>pl;ów ludzkich oraz budowy ko- 
medyi, na niej rapotą, którą po r&a pierwszy 
wprowadził w komedyi nowoczesnej Bernarr 
Shaw. Następnie przedstawi fałszywe punkty w 
ofriitnioj komedyi Rittnera I , literackie 'ezer- 
w y“ , któremi autor usiłuje prr^słoulu niedoma- 
gjftia koncopcyl swego u':woru.

Koncert Pilarz-M^kny^kieJ f Prseof skięgo w 
Zakopanem. Sy tcpatycznie znana para artystów,

K o r e s p  o n d s n ^ e .

= =  Z  T a m o w a .
Pięknfc 1 &otesą spMzają fanie tuiejsae m m  

teliiy oil a.ajc;«i dcweowyc^ puświ^cająe się pran­
ej epołe«zaei. Prz(xl tygwiiiiom odbyło się pr/ed- 
HAwimie dziatwy szkolnej, ,m cele publiczne, 
— pnadaiawisuię ud"lo się dzięki p. br. V\ odzfc* 
Łiej, w aobot^ zs i odby} się Lowcert w sali ka- 
f/ua im dochód t tacy i posiłkowych dla choiych 
i ratmycb żoiuiarzy, przcjeMżającycfc orze® Tar­
nów. Urząd»enttt9 kochana, który wypadł świe- 

i oo do fsykoniiiiia i co do dochodu, zajęły 
panie tutejsze ze ffer IatełlgemcyL 

1 ''rakc opala niektóre szkoły miejskie obecnie 
*? zamknięta, a gdy termoniPfcr wyka/j^wał po­
wyżej 20 st-oppj R mrozu m.nka si^ odbywała... 
Joffleiitarz:? zby teczne!

Posady «v tóiolach lsi3e|Ńdch. Na kilka posad 
l,afych nauczycieli był ogłoszony konkurs z keć- 

zesftłegfe roku, podania o nadanie tych po- 
«a<l !eżq podohao jeszcze w biurze tut. Rady o- 
“ ęgowej...

Krakowska opera. Ogromne w naezern mieście 
Jawteresowś,nie budzi występ krakowskiej opery; 

°ra we czwartek. 22 b iii wystawi w teatrze 
• tranów?kiego III akt „Fausta", oraz Ili akt 

i -powieści Hofmana*4. W przedstawienin tam’ 
udział wybitni sc’iśd krakowicy pp.. 

'tiU Eendrii. ;ió.v-na, Lu lw ika Jaworzyńska, 
unoua Ift^lerównliy liugo Zatliey, Józef Step- 
"ski, 'Antoni Isakowiez i inni. Operą kioro 

^ędihr dyTektor Coie-!.uv W ał’e& Walewski

2 iraws l?j Ostrawy

Awl.itna pol;-ka primadc*ma Marya Pilarz - Mo- 
krzycka i pianista Zy /iuubI Przeor»ki wystąpią 
d«ia 24 luc. *  J^.opanena i  konc«*it(jtu, arzą- 
dzonym pn.es akademicti Komitet Wzkjeinu^ 
Pomocy, a z lnicy a ty wy „Krał„ Biura ko icert&« 
wego“.

Śmierć g*o»n« ęo mlsfrz; ęsfckJ kacharakiej. 
W ostatnich duiacb ziuari w Hamburgu zafoJiy- 
ciel słynnej rectauracyi miejscowej, Rudolf 
Pforte. Zakład ten, ucłuKlzący za jeden i pierw- 
stych w świecić był prawdziwym rajem dla ima- 
kosłów, % tem eię jew.czo odróinifci dot*a'nio 
od innych, 4e pomimo-. piHrWBtej jakości potraw, 
doskonałego łeb przygotowani-! oraz Wytworne* 
go podani* wcale nie byl Btowunkr a-o drogi Tak 
na przykład „wielki obiad** t  ośmiu dań koszt»- 
wał zaledwie o*m matek. Jedynie tylko ten, kto 
chciał sjeAó a ła carte, rruaiił by* pn.ygotowany 
na słone ceny leoz w eanian *a to mógł doot^ó 
wsiiybtko, czego dufez* zapragnęła, efeoc.aihy 
nawet n»jwymyMni«jBz® potrawy, jak .zupa 
z gniazd jaskółczych (cena 10 marek), wątióuka 
antylopy (12  marek) i t. d.

Pewnego razu, cesarz niemkekl ba'Ki4c na re­
gatach w Hamburgu, powziął tarniny przyjęcia 
swych gości wystawnym olńa lerr i zwróci! iię. 
do Pfortego % zapytaniem o cer fi, leci zanircbaS 

zamiaru dowiedziawszy się, te p»».yj<jcle dla 
120 ogób kosztowałoby marek

Smierć Pfortego wywołała ugólne współcanul* 
w m’e3cie rodzinnem, w którom należał Jo naj­

bardziej popularnych osobistości, a O sławie 
światowej zmarłego mistrz* świadczy najb-piej 
fakt, iż w refctaui acyl jego tamawiauo często 
w drodze telegraficznej prtyjęcia dla przejeż­
dżający sh przez łląmbuig gośoi z Ameryki a na-, 
wot Australii

Automaty*ans łapna mmy-zy 
N » & ' znry K. ‘>‘80 *<a myszy Ko- 
4‘ — przez ?edaą noc rnożri. /JapkO 
do 10  sztuk — mało wMziatn 
t  M*(Hn rfr^TW sslrfns-kHwn. 

pki na karatosy „Ra;)id ‘ & fv« 85*70 tysiąf® B-wakon6w 
woźna a!an*« j>rz<»7 jednn oc  saw«3B » najien zvm 
skutkiem. Wiele lisf >w d iękczynnych. Wy»ył-’f za 
zaliczką, por!& 81 h B iti wy-ł łkowy Tiatnor W ’e 

defi III, Neuiinctjiw Nr 1-

B 'J € I  l i
« iBrs.tsm̂ rflwranomS #1!- 

.;a!4 '** ant! slra-

g sUntmt <M*rzvhami **
sh wy wołowej

cm "ż l i  <■ n 25---!7 cm 23 .10 em Bł-‘52 
za paro•

K. 14 — K. 17— K- 9 — K. 2P—
s  w ier teł -m i  te  skóry krow ie )

z »  p s ’ e : K . I ł ’ — , l ' > — , 19 — , 21 — i  — . 
z i cifirzckr.mi a tm nn m a b ibuyb piótnp itvftn *ego 

?a i'arę: K. 6 —, 7"—. —. Hf)') » 9 — 
f r i y  zan!ń.vieni-i wy*tarCTv p o ia i C lu »o ie  )Uc1kOV.' sv cm  
iV ysvik  *< zat>c/l(« — W .eJtńb  ł skład buc ik  w  cJrewr. 
C ORTONY '.Viedtn V, Iie!{clafen»ns»e 24. K*

RAŻO Y ZACHWYCONY

i c s i ®  r& m m m v n rM Z
Aparat z 5fi w or<lot>n»ij K»s®tc«

tyfho X. a* 10 .
Snecyalnn serya filmów K. I. t>jfcyrlics';9 weszło feO 
se-yi. Za nsdesłan nalctytosci ■ » «  W  halerzy qa 
oorto t opam van?e. Z " zaliczka 60 hal. d oiai. Wiele 
lotów pochwa"nłeb 1 <1odatko«y*h zam >>vi*iN h H. 

Bergmunn oh -cnie Wt ■‘d -ń.. V. V>lng-v**o
iOrl-itirzisd,. w -om r%v)at>. 171

K. 12 —

I mnm jmv£iwm •
firm : Fauagij, Ssrjj Scftishl, KSośn, i Sas- 

* d e r a r a - E a a k m a ^ n  bonsooso*#- "!ica- 
% r->fiov«8 , ilłiowa I tnn« *
 ̂ *
503 en ijross i en «

l do nabvcia loco Kraków, w aptece ped « 
t SŁOŃCEM L. A-B. St. lakubcro-skiego.  ̂
» ♦

W.Ć

7.0 (}f j j spolsc^en rwo ij v/c Dorna
M 'p3. vv MoraA\eki»j ustrawio i nadal poprze 

j, ' l W  krrKtwej placówki zalje^piecsy, pro- 
»,j o nadej Umie w dalszym ciągu choć-
,n y  '■■■1 * datków na ratunek Domu Polskiego 

Woyiwrpwakiego wręcB
i#vys "(iitora Józef 

. fłjftjrawle.
dskeka. Z Mur. Osfrswy dono- 

fi znakukow) w młynówce trupa chło-
;?i tT ?  a^nosł-ewpno jako 1 0 -łctnie-

kB‘,'::o syna pewnej wysoko po-
> ejiej c«sg» isttfftrf tttj&ry « ia z  z brutem swym 

ą u pewpej pani w Ostrawie. Chłopak 
'MJuc/iijćw aowiedział d ę , że pani, u któ-

flSSBWfl z ladlaa
ocszu!;m |6  w  K A K O  '7 j£  m ieszk an ia

iiowoczfinie urządzonego na pensyonat z 8 
do 14 pokoi, ev/entu-ilniei więcei, łnforrmcv’
; (dzieli j Michalik, Cukiernia, Floryańska i5

SIT t  H '8 K  S fil l> X T f łT »  '(MS 1
'L£HTf!0“ ałiJy zsiqm>s iyM H. 17 51).

Dla  nJkoęo n ie r><ędxie więcej konteeznem, nabywa* ?łoty 
zegarek ja k 3łk) odktd 500- 
ratątizono „^obłro" cioty *fi- jjarck ? dojona vver.de n systemu„Gła«hfit.te Ze arek 
! ten nô .tada 3 koperty łpo- 
rządzone z niosm̂nnê o, mi* tującegł £łoto-metftlviaoprjcz 

Jaf tCfjo, pociąąmięte są * r a t> 1 
vjf warstwą prâ  iziwê o tło ta.

Z a  szcae^ónią * p e «n ą  w y - 
trwałoic tycłiie «wara itał« <łę

lz iw ei;o  z ło tego , k tó ry  k osztu je  K 200 — Za r«gu iarr*v 
chód 5>letłłia pifismna ^warnricya >Ja t^d am e z rzym

ukimi mb aran ><łmł cyframi,
% i r s a .

fako p o ia re k  o trzym u je  k a żd y  kup iec jedea  „ISleWtro** 
<łoty zay^rek oraz p iękny „ s S A ^ r o "  z lo t y  lartcuazek- 
W ysyia  za za i (w  p o «ft » do K r^ ias tw a  za p o n o  a iod e  
aianicm oateżyłoAci, gd  ż  za lle  k i a ie  dor^ro lanc). — 

M. SWOBODA, WJłedeA III/2, Hr. 15—335.

ij] M l^ O D R ^ tY Z ^ T la k d ru o -z a p a -t ta ic z j .|j
'Jl pnlacd (Irina ił. OiOPP KraLów, Szc\if*l» f i.
|] Pledy wolnirtoe po 30 Kor. dohr* dto^ic 
‘ pończochy o i 4 69 i)» 6 K, sk-irootki od 
' 2'50 ao 4 K. Rękawiczki od 4 d > ti K 

ij] Stamki haftowaae od 5 do 7 K. Kom ule 
■I lub rnajtki po \ i K Szylooy zefiry dymki 
' marki ,S*rolla ' cii 4 60 d i 6 K za metr 

Niei wo wsz; jtklch nurijarach od r20 K 
z wyż. mydefka toaletowe i rółne tnne to- 
wary galanteryjne. —  faraówienia t  pro- 

jlj witieyi wysyła «i^ odwroi poozb| za cal
 ̂ WYMIANA DOZWOLONA ^

—T t-^ 'TnS* '~~i r*^

^ &SSW®*'

ZJatV mu-lal WsfigtS 1012 1335ifgrssui ®s?saiiaal milciflnl
oflzv^o.!ą iłt»mcone *J8v c.nez „Ev^6on“  
tabletki —  Tabletki te są na ondstawle 
nosi-> nu w leczeniu łrorŁ^aons orz er 
(eKarzv bardzo oolMane. Ti-łietk! ,P!»*- 
njn" -nożna otrzya^S w nćiełktu ih  oo 55 
BO : ls>3 sztun *  ap>eea jm . Mar?<a, Wic.

deń fl|, f.iłTl3trłsss, Ai^itstrme 130 
Apleka pod .Gwiazdy* Łąki sf, FloryaAaka 15.

Rsąc t»« p,
1 FABRYKA WOO MIWSaALNYCH S STUCZWCii 

SrECYALN łCH  LSGZNIOZYOH

K .  R Z Ą C A i C H M U R S K l
p Krakowie, przy alley ii*1- aertra-Sy t. 4

wyrab.a pod kontr^ą Komisyi przi tay sl l’ovr 
Lok. polecone prze* toż T W  w od r nlnai a<ie 
sztuczne odpowiadajn<se »kłivi«;o chem fo 
lom Udinakiej Oieshftbler SoU«rski«t 
fięliy, Maryoaba4zki»j Ho noar<ę, X w in  zen, 
nozież specyałn lajzn-cze jak Utow » liro 
słołrą, fodjwrj, Ż«!.azLsta Swa-ini oraz wody 

■ ^znleze ata-Tjalne s przon-io pro* Jawor- 
! slegjs. —  Sp.-adai cxą»tWo*a w *ptok«ł«
I >ifi ryłri.ji. — CGN^Hil na ind ini«* darmo

©digitalizacja mbcrrialopolska.p?



„!LUSTROWAN\ KUSYER CODZFNMY* — Nr. 52 Cswartek 22 Megr» 10.7.

C. fc,. i k «< A » * ii 
* xumł«. Mus«rs3i«

W S-*ir>tn)kaeb posZ' 
łui*> ■łil t  kan^trryjnej 
h“ f W  *  IfUTltB PO? 
lk ii« I nli'mii«liipi — 
Pf »ci, na 1<M> K mle
Bizonie. — Petenci. po 
liadiJsiiTt kwa ijfłlt bct“ 
W »Awt><ł-i« Alnitarakirn 
lob h«n ()l»«T in  m«tn 

Pet^fi r
mnei bł# wolnym od 
wo'*kn li -nwalidzi wo

Senni «Hnlni 1)0 p i » f ł  
lannełary jnoj, pr*» ró 

*i>Tnh kwa'ifit;i»<Ty«tcb 
»n*ja nier«rs*o/i^t»o. — 
Poiiiinii łłiisn o iw jr if 
*  T *ty l!łn w an p  wt»  t * 
£ck n m <-n ta m i «»k>ły 
V ni t—t wpl^st f«d  A 
(lrł**em ntkotjr do k<»ńe» 
hUejjo b r. — Prryje 
eir nastąpi po 8 mif* 
•1 r»>u» (iróby — Dy
jwkcya 0. » ra w ^ oM j 

szkoły njnoarmkle) 
w Swii:mk«<h

Z DOLNrOO poinoeni- 
*  ta ITvrveni1( -CpO — 

f " « r .  In if »■? fi«tv<ih 
n>:a*t na d«;bryrh wcj 
runkach Jan Rtj.r7.ek. 
Jorml iw, OmnKallrlui

T. M ftlfi

P O S Z U K U J E  n* » i e *  
“ fn d en ta  Z tjlL*>6czo 

nn «rV r ‘»i) roalnjj —  do 
p riT ff> ti>w nn !» o e z n in  
Z idstosieyo pAtroeza I I  
r^a lnei W arunk i 30 K 
n .icpęc?  ił* i w ik t  Zcrło 
Bzeni-t Zaw iera  noesta 

Rn<>niit narf Sn nem
m i

SK ł AnniCA low «rfnv 
U tręd r.!h 6 w c (t. N am ies­

tn icy  ■ i C « .  O .

a) m_yc»yuiwi*. który­
by łir r< fomml na dro

tfifi ornł^dały
b) «*moiitn»>i nwpodf 
ni. d«>r>r«>j kncb»rki (mo­
ta h v/ -wm.it na .»aob«

ewakuowana! 
e) łłuiawt do wraooj

i r bning. ro/ <(
PhMi i i i  >tn *  od girow] 
K >h «n  ad A) IfiOiJ X

b) SM) 
Zcloasenia ped , 8k*a 
duica-* ,io \t1minintr 

K nrwr* (II *?

POS^UKUJłJ -.dołu 
ko r trU H n llt ii do 

pra<*T *iew( Viei i p ic ę  
od •ro iii'* 10 K Hvn 
rrk (•injff, —  Krowio 

-.0-2

P OSZUKUJĄ m h  
linka k»w:.mlioifii 

p t-d k n w »e * i koni. r - v  
ladn lka kolo(iłio)«l>irro 
Miar ,c «e o  »ię  nu robo 
cif kó l nowołowich i re 
Deracrach '*re* przvi 
mę do r>rxktvki kowal 
bKi*>1 prnk: Th anta P«> 
r - rm n  lenie l i s t o m  c:  
Paliku frramat^ka, mai 
eter lro*vn luk? 7*kopan*^ 

«  os

CjT> Ó /H  lnt> mr t> 
ootr!fb « i> r »i Ul 

.la*na 0 Vi r a o I*. B8£

M. » w i er h I • «  rr porri/ł- 
rniha, pierw <znr?ę 

dii.) *̂łł> na *tnlq o«;ł 
<3ę r»v ’ mie E in t fir 
ma *5t WAinjtiritiosii 
w N< ł **in Sy 'ii 607

K ) * 7^'BNA niemi i 
1 w Vi«7f1 do pojfra

powiatn Król 
Polok n» 5 mipń^op d« 
ho!nwrr»»ovi i nanki je 
l ik *  -  za utrzymanie 
zwrot K< łztni* in ilm łt 
i skromne Kynajrrodre 
me /plowma * doki., 
diurn ;idr> *»* > rtkiadar 
ok- ło ?fi lutcifo u I*«r 
tvera hotHin Pollera lila 

J Sr «03

Zd o l n y  pomoomk 
bmrowT ihnehnlhrl 

kore*|orden ł Dol*kd 
niemiecki pi8?iącv "hp- 
c e no mnwvnii>, orani 

lenie pt.aaijy. F/ngkaw> 
7e}os7«»iir Lnttera — 
K raków  X I V  Fjwowa\ > 

r 3ft « ! f t

Or 'TFlS t okoAf»on)| 
4 M erimn na«w 

♦e’ lat 16. rolipii r*ym 
ako Irniol § >atanie ra 
« r  prfTif^rm na rrnk 
r to  do droniorri, — 
ir*ttrkfiiit * nnraetfł 
•raktv!r'» drnsnerrjnB 

josbnio dwnM Fara? 
■r r r7°ł^m 7 *'ło*«»nf f 
łan Pnrf^aki Btrrl — 
TVr.,Tłii'rrn

3 EKS^EOYENTEK 
i a n <> o w v e h t drłałn 

V « lf l» t » lu p »* , otioion 
"Tfh s ka«verowaniom, 
4HmiomiT<łi, pr»<*'"' 
T«-h > lun^nio r»ra» 

^ W n io ii i Pkloo T, <Młr» 
ohi(ow>fn m K u K ł f "  

^ohfrrdoirłinpi

^rfodmoh'«r*
1 hwa fa irrołoofo p 

" Tie1Vim Krakowie r*** 
ąmkoło wo^neptł, nrnłe 
■Bfojfo * piaaf
'nąfoiriiW t«frrka nie 
"> io ln *ro  o !|o mofno 
'oi oofmtiiot 7płnfi*i* 
iłfl pianino poi „Rinro 
'ab rrrrne*1 do A dn io  

p nrv»ra f>̂ fl

P^S Z U K U J P  «łti*a 
n«i <ło warr itkiepf 

IfłArMhT samodrielnie 
T>rowad*iła b"«,hnif nd 
I to ntarea łplo*w>nia 
TIńwł.8 «Mft<1n>ea 
m RrAokn W

pOTR7.EBNI *n chłop 
pt do prakr>H ato- 

hukio). ni OnepArze. 
ka 12 prrooimii'

in m h n  «i«?

^gPOLNIKA _ wkładen. 
«  OftO Tor po *n 
kuf* się celem r«*aee 
r»enł» ł « t. iatnieia'e-ro 
• ren̂ ownpffo pr7.ed«,p 
bloratwa wTtobA* t»- 
nioorłko po4ei«lowveb 
I t i r  u n ii tr'ko piae 
mnę pnr^mai* k»noe- 
litryn adwokata Lan 
yrodA, Kraków, fKar 

roehrka •). 587

BIEROiCZlOi, 
bv imienni , urzclwa I pra- 
cowta ffo«po4 vnl ob- 
*nałomton<» fioklł*>nie 
t w.alskte-n "ospodars- 
l»tm, kuchnia rotowa- 
nlrm i orasowanłem — 
■'otrrebna na folwark 
tillsko mlas*a powiato­
wego I kolei W *aeho* 
dniej Gallajrt 7ft(Mr»- 
nla -rtobtałe Iwb pl»emn» 
i od pis i m Iw ladedw  
niH) poman
Marciyński, Kraków — 
ul KóWułT^r L- 26 

RRS

O-JOBA w ikredni 
wiokn. wrchownns 

w k|a«»toree, mołe w  
nrvk»*a^ do^rrmi Swia 
lo t wami poarnkuje aa 
■nowtnfijo mifmii jako
<ro<nodvni knchnrlta. —
Zofii r«e.,|ik Krom 
K rtrfi^wink o nifns* RRP

RWhe.

P \W s Kie notom w 
któn był i przed 

wojna w BrnSnibn — 
r.glos ai< tutaj pr*«d 

Pławna. fi® I

H OTOHT eioktrrrgi, 
140 Wolt S f|P 3 

PLP. 220 Wolt I HP 
nowe k wolnej ręki za 
mi do sprawiania / glo 
s*enia po<j „Moto. v ‘ 
do Admini8*;r. Knryem 

6fil

fr4 (.O D Y  or«ę«Jm)r — 
S r i  przystojny r>runct. 
ekljwowany od woi- 

ska. pozna gię r  młyla 
'>r*Tatojną panrij,, dc 
Int 2« w celu matrymo- 
nmlnvro. Posasr Aredm 
wvr;ia{raiiT, alf> nie ko 
rieołriT’. R-secz traktuję 
oowałnfe —  Z?ło.i*eni» 
r fe*o<'rafią po 1: Adolf 
F Ni^połoiiiici.

PODPPC7HIK koren 
f»ondenevł handlorti 

nn|«kiej. Ph^bme 
oionr. Wyi»ornv «n>o- 
ne^nk, hroaa. K . 4 50 
or>r K B 30 Wiad-Bmołci 
o weksla ■ Me?riymi wm 
r»mi K I Do n*by«i*» 

kaięiramiłch * u wy 
d«w<*v S. Kiurituna — 
arkoła iiandiowi w Pr?e 
myłln. Proar>ekfca i M »«i 

t.. t.i% Iniiie 60(1

Kursa ri hunknw *Scl 
L  risrawskiego

<arjre<jnlka raofi. Wy- 
4 tl«lo  k~.|ov m  da- 
wnlel we Lwowie obe 
rnl e w Btałet celem orzy- 
•rotewanla do eBran-l 
nów: tl i  r « ’hun .#<o- 
Sn na^stw-twel ( kapt»- 
eWa> flak z* w drodze 
ttoremondenc7<V- 0'Obv
ht6re sle same tłe#»łv 
I re.iroMwane «rM>Bi 
tul# i 1;  | iiTupe*nl* 
0i akl. 2> «  nnttk handlo- 
wveh: bnchaltery korfe*- 
nondoneya etc. Tła żn* 
d i nli i rospekt. 7 jłos »«- 
nl a {,od ad*-*serii: Z. Ol- 
s?ewsl<l B etoko Fabrrtia- 

ffasMo 6 &s»7

tT^^MAN I>ohry po*zn 
ŵ i kuje «wojej lo r .y  
\m y z Bactaezs. Kto 
hr wiedział o jej poby 
ia racry do. ieść pod 

adrea^>m: Roman Dobry 
Knnimfeld N o*t«mich 
k . k. MnnFtiom *.r- 

bftor. komp. Nr. 2.
602

ftgA  ezas W ie lk ic jro  
In8 Postu wy*?ła świe­
żo z rirukn: Ś w ię ta  
Droga K rzvfow a wczt 
sit- wojny Aniatowet.— 

rzv k s ile j e tacy i o 
mie«zcr nft a k t na Ina 
modutya. Cpd * 10 t ął 
Do n*hveia: RWpo K 6t 
k.i roinirzego w K 
*Kowiie teb >d K miro 

B0S

DO wynm cia tirz*’ 
nl. w To iu m m ! 7 

'klepife, dwm pokoje i 
knchn a, moto ałużyc 
na jikii' biuro. 61 fi

T OO pana «apr*i*«- 
>i(, który dnia lft/ll 

odeołai fotografię, ttó  
ra tyła :,an*Jia pod,,Ko- 
«-ham“ . R S .  311

r*A r,0£T 613 
niedsie jswii^ne 540 fa 
»ek 6 litrowy *h ł 27 5 
fanek 5 litr. 6le>dzi rna- 
rTTiowany.’ !! po r fn i *  
1% K ar fi.i«kę poj-dy»i 
’ *o, t» całej partvl mb 
oręściowo do sprzeda 
ma. Zpłr BZenła p’ *yj- 
rfi ji*  — L. Rakowiet .. 
łC raków, św Ma ka 18

t i  / | radonów daebń 
B S  wek cementowych 

<p'zoda wprost fabryk» 
d-iehówefr — Zlfło«*enui 
[iO<l „Dachówki" Hotel 

L iropeiak Kraków
33R

P R E C Z  Z  M -S D ŁE N  I 
.P e ro zo n “  zastęp  ijft  v  

/np&nofif-i rrn’i1ło, pic 
-*e  j b ie l) h irlizrię w e»8  
niałe. W ysy ła m  B k :p 
40 a«tnfc fra r l.o  zb v r> 
brapiem  za F  2n p  T  
K  n prom  od pcw icd ni rn 
b a t ^ " n t o w  prsr» in)H 
1« Ado|t Saq l^ ray i — 
Het ).>npk« 14 PjrjwhT

K«na*<5
i sprTP'J3'r>
7 f  O T O ,  S R S B R O  
BftYLAKTY ora? w «e l-  
'ł* blłutery# no«"a I,an­
tyczna nlaoac n*1WT^ 
^z»eany. I Cysnturwłof 
■'akład zegarmistrzów
skl 1 ;ubflt»rskl — Kri 
kow ?(,wmnini R4.

Kaien̂ ar f Naro­
dowy !91 7BO kal»r«f.

P r z y i a c « e l  £o 1- 
nieir-A 1917 

K. 1. 60 h.{
f!ena t pru^rlka. <Wy- 5 
byl» Af wjłąc*nir ih 

na<le«ł miern kwoty |

* »*nr SKslejramia wytjH swi ’ 
J J u c h tb tm r ł  

w Przyw oź* (Morawa). [

“ jPO U rilO KO  dnia 18/11' 
portfe l z k w ota  X  

i00 nraz z leeitvDiŁcy.
3 tri n?1 peron i Icitit, 

'cfc-ynia ki, —  -,r*»rn. 
Wypita1 Nr 1 r 
*1 t  rna arca raery pia­
ni i?e zachować a esti"
tvniiOTc r, w r A c i f  ł®
\ i*r» Knrics-a. « ł7

M fo n o ć ią c i > porr-wy
m«7n|kieę’ i rodKajn 

łln miawt ?Tnin, =(|iw*V- 
i t. n. r^wr w* r&> 

ł«rflcvr- tTch*f> twleroa* 
m« I po?«ebl«nle -i»a* 
Irieii wvft«.*nn\F (io«- 
f »ir<*»s In# Józet SchmU
iH*łr Kr̂ feAw Pąwiił R«

Ba n d a ż e  d* <»r»epu* 
k my 'braci)), pę* 

i>Ka, br*ncha paehwHjld 
■ td — Opacki br»n*sn« 
s »ttotiró-prł(, dta 'aft — 
f, o < ip j « ,ti hyąien.^an* 
ni.>«!e,«ne dla pań F an- 
łsnie .ia tv 'tik. Band i i «  
*»̂ «<v»ii» «T?wd»»iłn m»* 
•t*> 'Vnit|i( dvrm -» M. 
Il PoloojoSt Sanołto# i3

1 jrr k om; ją
'ri* n « r ra *rr 1 -mg 

'omnsjołToh 1H o pon* 
brflokrtnwfl >eti) 1 deoy. 
<T)ahiT«!i. or-,z przyęo- 
tcwoję d»> eecbowa«na 
»  ori na ł«,d»iiw- *» **• 
t 'rta W Rft*
rr-Jt tifrsKi, Nowy Si.cs, 
Kfniwpin1*? 2? Sil

5 i —1c=Ą7=>C=;g=»ę=i gLgg j=ą<̂ i

Uj 5»  Dn przsdŝ bJorsłwa labrycznego 
J potrs-eSana fe s t  z a w  ias pasi ta taun*dr~af
Tj w j rn. katol. —  Wymaga.ie st: Ktenogrsfjaj biegłość 
[j] vt pisaniu na maszynie, język potaki i mcmiecki w s!o- 
f[ wie i piśmie. Zgłoszenia z podaniem warunków pod 
01 hL 18.“ do Administr. Kuryera —  Nic nwiglcdni^nc 
f|j podania pozostaną bez o<3p<łwieda

ic— s—at-riSracri^jr—' t -i i- *5a cap ̂ _aegpp=.
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WOJENNA

CENTRALA
HANDLOWA
w Ki f in  ilE,

oL Sła«kuj»sla 1

Zakupiła większe Ilości ma*ervałów 
budowlanych i *>ddaie fia cpIo edhudowy 
pod najkorzy8tniefs^Rti waru,,«£mi:

W o*7*i*tafr rfrze»*Vw t
drzewo kooalniana, budulcowe 
nk.*sgłe, ciosane i matBryały tarte, 
belW do budowy mostom I ffotowY 
matsryał dia wlai wiertniczych.

W  o d ffz łn łe  bv td otrłan y tn t

blachę pocvn̂ov#aną, dachówkę 
prasowaną, ciągniona i szklaną, 
pan®, szkło, wapn̂ , cenrnt, płytki 
szamotowa, ŵ rob4' cemsnl‘ We, 
ohucia, żelaza hud̂ ŵne oraz 

cenłę murarską.

■

E LVJ I R A
znn~. psuta dn xęb6w firm y N fh lrh t x znnnrhera m f?t»nym  
w tubucb i o r jg .  e p ik .  do n »l> jc ia  e »  d d a l l  o ra* eu (jroii

402B tn z łn ów  po  I I  K o r . 50 h a l.
14> tu z in ó w  po  1 1  H o r. — h a l.

LOCO KRAKÓW.

Apteka pod „Słońcem1* Kraków, Rynak główny, L. fi—
W YSYŁK A  NA PROW1NCYĘ

'j?' »’v-.
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